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Marszalek Piłsudski
OGŁOSI PROGRAM RZĄDU?

Warszawa, 17-12. (Tel. wł.) W kolach 
Politycznych pojawiła się pogłoska, ja­
koby premjer marszałek Piłsudski zło­
żyć miał w najbliższym czasie publiczne 
oświadczenie w sprawie programu Rzą­
du, a szczególnie w odniesieniu do ustro­
ju państwowego.

PRZEDŚWIĄTECZNE POSIEDZENIE 
RADY MINISTRÓW.

Warszawa, 17-12. (AW.) W środę diun 
21 bm. odbędzie się ostatnie przed świę­
tami posiedzenie Rady ministrów.

WZROST BEZROBOCIA.
Warszawa, 17-12. (Teł. wł.) Liczba bez­

robotnych wzrosła w ostatnim tygodniu 
o 4600 osób i wynosi obecnie 144.566.

AWANSE OFICERÓW.
Warszawa, 17-12. (AW.) „Przegląd

Wieczorny” donosi, ic prace nad usta­
leniem listy awansu oficerów posunęły 
się tak dalece naprzód, że lista awanso­
wanych generałów i pułkowników uka- 
że się jeszcze przed świętami. Wszystkie 
biiższe dane w sprawie awansów przed 
Wydrukowaniem listy trzymane sa w ta­
jemnicy.

LIGA NARODÓW W... RZYMIE.
Paryż, 17.12 (PAT) „Excel'sior” do­

nosi, że czynniki kompetentne zasta­
nawiają się jakoby poważnie nad 
możliwością zwołania przyszłej sesji 
Rady Ligi do Rzymu, celem ułatwie­
nia rokowań między Francją a Wło­
chami.

SPRAWY GDAŃSKIE.
Gdańsk, 17-12. (PAT.) Na wczoraj- 

szem posiedzeniu komisji głównej sej­
mu gdańskiego prezydent senatu gdań­
skiego Sahm złożył sprawozdanie o o- 
stntniej sesji Rady Ligi Narodów. Pre­
zydent Sahm zgodził się na zawarcie 
proponowanego przez Polskę porozumie­
nia. Porozumienie to jest możliwe w dro­
dze bezpośrednich rokowań bez udziału 
rzeczoznawców. Dalej oświadczył pre­
zydent Sahm, że senat wysłał notę do 
Wysokiego komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku, w której prosi o jaka aj szyb­
sze rozpoczęcie rokowań między Gdań­
skiem a Polską. Dalej podkreślił, żc opi- 
nja wydana przez sir Cecila Hursta o- 
*az Pillotiego uznaje suwerenność Gdań 
ska w sposób niedwuznaczny. W końcu 
oświadczył, że na ostatniej sesji Rady 
Ligi Gdańsk zdobył wcale korzystne re­
zultaty.

POWRÓT Z NIEWOLI PIRATÓW.
Hankou, 17.12 (PAT) Na pokładzie 

angielskim „Bee“ przybył tu kapitan 
L-alir, powracający z niewoli piratów’. 
Niezwłocznie po przyjeździe kap. La- 
lor przetransportowany został do 
szpitala, gdzie dokonano mu ampu­
tacji prawej nogi poniżej kolana, 
gdyż w ranie wywiązała się gangre­
na
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O czem pogrążeni w nieutulonym żalu zawiadamiała

Zona, Synowie, Synowe 1 Wnuki.

Niemiecki min. spraw zagranicznych 
wygłosił w Królewcu wielką mowę

O TRAKTACIE HANDLOWYM Z POLSKĄ I KONFLIKCIE POLSKO-LITEW­
SKIM.

!

Berlin, 17-12. (PAT.) Minister spraw 
zagranicznych dr. Stresemann wygłosił 
w piątek wieczorem mowę w czasie ban­
kietu, urządzonego na jego cześć przez 
miasto Królewiec. W mowie tej, odpo­
wiadając na przemówienia prezydenta 
regencji wschodnio-pruskiej p. Siehra 
oraz burmistrza Królewca d-ra Lohmeie- 
ra, minister podkreślił z naciskiem, że 
zależy mu bardzo na rozproszeniu nie­
uzasadnionych obaw, puszczanych w o- 
bieg w związku z możliwemi następstwa 
mi traktatów handlowych z Polską. Pru­
sy Wschodnie — oświadczył min. Stre­
semann — mogą być przekonane, że w 
rokowaniach z Polską zostanie uwzględ­
nione ich położenie. Dotychczasowy prze 
bieg tych rokowań uzasadnia w pełni tę 
nadzieję, iż oczekiwać należy zawarcia 

. traktatu krótkoterminowego, jako for- 
5 my przejściowej do traktatu ostatccznc- 
i go. W sprawie osiedleńczej toczyły się 
1 rokowania wstępne, w których wyniku 
i ustalone zostały podstawy do porozu­

mienia również i w tej kwestji. Prze­
chodząc następnie do wyników ostatnich 

! narad genewskich w sprawie konfliktu 
polsko-litewskiego min. Stresemann za­
znaczył, że wprawdzie nic udało się je­
szcze zlikwidować zupeinic konfliktu

Łnraś tai g® Polska a lilwi 
jest wiecei warte niż natychmiastowa wojna. 
PRASA FRANCUSKA O DEKLARACJI WLADEMARASA.

Paryż, 17.12 (PAT) Quotidien“, 
omawiając deklarację, złożoną przez 
Waldemaraea wobec przedstawicieli 
prasy międzynarodowej, zaznacza 
m. in. żc Waldemaras popełnił jedno­
cześnie błąd faktyczny i błąd praw­
ny, albowiem Rada Ligi wyraźnie za­
znaczyła w swej decyzji, iż w niezem 
nie zmienia obecnego stanu rzeczy; 
wobec tego, że konferencja ambasa­
dorów została powołana przez trak­
tat pokojowy do powzięcia decyzji w 
rodzaju postanowienia z r. 1923, de­
cyzje te mają moc prawną równą po­
stanowieniom traktatu, nie mogą 
więc być anulowane przez Radę Li­
gi-

Jacąues Bainrille zaznacza na ła­
mach ,,Liberte“, iż i deklaracji Wal- 
demarasa wynika, że między nim a 
marszałkiem Piłsudskim istnieje w 
kwestji Wilna takie samo porozumie­
nie, jak niegdyś między królem fran­
cuskim a cesarzem niemieckim w 

I
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i między Polską a Litwą, mimo to jednak 
zdołano uzyskać to wszystko, co w obec­
nych warunkach było możliwe i koniecz­
ne do uzyskania w interesie zabezpiecze­
nia pokojowego rozwoju oraz zażegna­
nia niebezpieczeństw, zagrażających po­
kojowi w Europie wschodniej. Rada Li­
gi Narodów spełniła w tym wypadku 
swe posłannictwo, wynikające z obo­
wiązku sprawiedliwego i neutralnego 
wyrównania sprzecznych ze sobą intere­
sów. Sposób załatwienia konfliktu jest 
— zdaniem min. Stresemanna —- pocie­
szającym dowodem, iż odpowiedzialni 
kierownicy polityki europejskiej uświa­
domili sobie w pełni konieczność soli­
darnej współpracy i że ta właśnie świa­
domość narzuca im się z siłą przymusu 
w każdym poszczególnym wypadku, ile­
kroć tylko na porządku dziennym znaj­
dzie się kwestją aktualna, domagająca 
się DiezwłoczDego załatwienia. W końcu 
swego przemówienia min. Stresemann 
zapowiedział, że w ciągu najbliższych 
dni odbędzie się pod przewodnictwem 
prezydenta Hindenburga wspólna nara­
da gabinetów Rzeszy oraz Prus, na któ­
rej omówione zostaną zarządzenia, ma­
jące zaradzić krytycznej sytuacji Prus 
Wschodnich.

sprawie księstwa mediolańskiego, 
którego każdy z nich pożądał. Ponie­
waż Niemcy i Rosja nie są obecnie 
w możności czynnego popierania 
rcwindykacyj litewskich, musiało na­
stąpić w biegu spraw czasowe uspo­
kojenie. Obecne zawieszenie broni o- 
czywiście jest więcej warte, niż na­
tychmiastowa wojna. Pozostawia je­
dnak dużo niepokoju w stosunku do 
przyszłości.

Eugene Lautier podkreśla w „Ilom- 
me Dibrc" dziwny sposób, w jaki 
Waldemaras podziękował Briandowi 
za tyle okazanej mu uprzejmości o- 
raz tyle wysiłków w eelu pokojowe­
go załatwiania konfliktu. Zwykle — 
pisze Lautier— ludzie czekają dobę, 
zanim skierują przekleństwa pod a- 
dresem swoich sędziów, na Litwie po­
dobno ludzie nie mogą być dłużej niż 
trzy godziny przyzwoitymi wobec 
tych, którzy poświęcili dla nich wie­
le wysiłków, a nawet okazali im zasz 

czyt zaproszenia ich do swego stołu. 
Opinja publiczna we Francji sądziła 
na podstawie wiadomości prasowych, 
iż zatarg Polski z Litwą został w Ge­
newie zażegnany. Waldemaras jed­
nak skorzystał ze swego chwilowego 
pobytu w Paryżu, ażeby rozwiać te 
optymistyczne wrażenie przez złoże­
nie wobec przedstawicieli prasy w 
Paryżu oświadczeń, pełnych pychy, 
złości i zawziętości. Co o podobnen 
postępowaniu myśli Briand?

Wstępne rokowania
O BLOK KATOLICKO-NARODOWY.

Warszawa- 17-12. (Tel. wł.) Między 
stronnictwami: Z. L. N., Ch. Ch. D„ 
„Piast**  i Katolicko-ludowem toczą się 
od dłuższego czasu pertraktacje w spra­
wie utworzenia bloku wyborczego na 
podstawie listu biskupów. Rokowania te 
nic wyszły jeszcze z fazy przygotowaw­
czej. Ogólnie jest znane olbrzymie wra­
żenie, jakie list biskupów wywołał w 
całym kraju.

PRZYGOTOWANIA WYBORCZE 
„SANACJI”.

Warszawa. 17-12. (Tel. wł.) Do komi­
tetu porozumiewawczego Związku na­
prawy Rzeczypospolitej i Partji Pracy 
przyłączyła się N. P. R. lewica i grupa 
radykałów polskich, skupiona dookoła 
„Głosu Prawdy”.

P. P. S. - ..WYZWOLENIE’4.
Warszawa, 17-12. (Tel. wł.) Jak wyni­

ka z dotychczasowych rokowań między 
P. P .S. a Wyzwoleniem, stronnictwa te 
nie utworzą prawdopodobnie wspólnego 
bloku, lecz zapewoie w poszczególnych 
okręgach dojdzie do połączenia list tych 
partyj. oraz wzajemnego wspierania się 
w akcji wy borczej.

Pożyczka premiowa
NA WZÓR POŻYCZKI DOLAROWEJ.

Warszawa, 17-12. (Tel. wł.) JPrzegląd 
Wieczorny” podaje, iż w łonie Rządu po 
wstała myśl wypuszczenia nowej 50-mi- 
1 jonowej pożyczki premjowej, na wa­
runkach zbliżonych do t zw. pożyczki 
dolarowej. Projekt ten powstał w związ­
ku z wysokim kursem obecnej pożyczki 
premjerowej dolarowej. Do tej chwili 
sprawa tó nie jest jeszcze dokładnie o- 
mówioną.

Zakusy Sowietów
PRZECIW ANGLJI.

Moskwa, 17-12. (AW.) Donoszą tu z 
Taszkentu, iż na terenie Turkiestanu 
władze sowieckie intensywnie organizu­
ją znaczne oddziały wojskowe.

Jednocześnie prowadzone są przez dy­
plomację sowiecka rokowania w Tehe­
ranie i w Kabnłn. mające na celu za­
pewnienie sobie współdziałania militar­
nego Persji i Afganistanu w razie jakie­
gokolwiek konfliktu pomiędzy Sowieta­
mi a Anglją, względnie ofensywy sowiec 
kiej przeciwko Ińdjom.

Współrzędnie do tych przygotowań, 
któro należy’ raczej traktować jako no­
wą demonstrację polityczną, wzmogła 
sic ostatnio agitacja sowiecka na terenie 
Indyj.

Sprawom induskim w swym referacie 
o działalności Komiątcrnn, poświęcił Bu 
charin na kongresie bardzo wiole uwagi.

Prasa nie ukrywa, iż w ostatnich cza­
sach natężenie agitacji sowieckiej na te­
renie Indyj przybrało ua sile.
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PRZEGLĄD PRASY
Rnsia wouec pertraktacji } oiSKo-i tewsksCh.
Zdaje się nie ulegać już dziś wąt­

pliwości, że ustępliwość Waldemara- 
sa w sprawie zniesienia fikcji stanu 
wojny z Polską była następstwem na 
cisku Stressemana a głównie Litwi­
nowa. Waldemaras, który do osta­
tniej chwili liczył na poparcie Mos­
kwy, znalazł się osamotniony. Udział 
więc Rosji Sowieckiej w wyniku kon 
ferencji genewskiej był dość znaczny 
Trudno było przypuścić, iż Rosja za 
dowoii się tym sukcesem i w myśl tra 
ktatu Ryskiego uregulowanie sporu o 
Wilno pozostawi wyłącznie Polsce i 
Litwie. I istotnie. Organ rządu sowiec 
kiego „Izwieśtju“ z dnia 13 grudnia 
zabrały niezwłocznie głos w tej spra 
wie. Oto co w artykule „Węzeł nie 
rozwiązany-' czytamy:

Bezpośrednie pertraktacje pomię 
dzy Polską i Litwą zalecone przez 
Ligę Narodów, które mają rozpo­
cząć się w Rydze pomiędzy Zales­
kim i Wałdemarasem mogłyby być 
rozumną drogą do rozstrzygnięcia 
spornych kwestyj. Związek Rad za 
wsze stał na tym punkcie widzenia 
i ząfiksował go w artykule 3 umo­
wy ryskiej.
„Jednakże". 1 tu zaczyna się czuła 

vpieka sowiecka nad temi rokowa­
niami.

jednakże czy można z zupełną 
pewnością powiedzieć, że przyszłe 
pertraktacje pomiędzy polskim i 
obecnym rządem litewskim toczyć 
się będą w normalnej atmosferze? 
Odpowiedź na to pytanie musimy 
dać odmowną".
„Izwiestja" przypominają swoim 

czytelnikom, że Polska (tu następuje 
powołanie się na „Polskę Zbrojną") 
dąży do realizacji unji polsko-litew­
skiej. Zdaniem „lewieStji"

rezolucja Ligi Narodów utrudnia 
jąc jawne zbrojne wystąpienie Pol 
aki przeciwko Litwie, nic usuwa in 
spirowanego przez Polskę zbrojne­
go wtargnięcia do Litwy, nie prze­
szkadza cichej interwencji w we­
wnętrznych stosunkach litewskich 
i dokonania w Litwie przewrotu, 
któryby umożliwił zawarcie unji 
polsko-litewskiej.
Z tego względu zdaniem „Izwiestji", 

niebezpieczeństwo wojny nie minęło 
i w każdej chwili może ono stać się 
aktualnem.

Granica polsko-litewska nie prze 
stała być zarzewiem wojny w Eu­
ropie. 1 będzie niem dotąd, dopóki 
odpowiedzialne sfery polskie nie 
wyizekną się planu takiego roz­
strzygnięcia sporu polsko-litewskie 
go, przy którem zachwiana byłaby 
równowaga w Europie Wschodniej.

Rosja sowiecka będzie wobec te­
go z największą uwagą śledzić za 
rozwojem wypadków. Rząd sowiec 
ki będzie w dalszym ciągu z całą 
energją walczyć o utrzymanie po­
koju na Wschodzie Europy, 
łnnemi słowami Rosja sowiecka 

wbrew traktatowi Ryskiemu zapo­
wiada pośrednie, lub bezpośrednie 
wtrącanie się do pcrtraktacyj pol­
sko-litewskich. Nieproszony opie­
kun wschodni wyciąga polipie macki 
na Polskę i Litwę.

Ideologia tederalistyczna pod 
Jraiowości".

„Słowo Polskie" wykazuje, że orgn- 
zowar.ie na terenie województw kre­
sowych polsko - białoruskich stron­
nictw „krajowych" jest rzeczą ogrom­
nie niebezpieczną. Aczkolwiek bo­
wiem te ziemie różnią się pod wielu 
względami od województw central­
nych i zachodnich, to jednak pod 
względem gospodarczym tylko ścisły 
związek z resztą państwa może Wilefi- 
szczyznę i inne tery tor ja podnieść i 
związać z resztą Polski.

trzeba zatem jasno i otwarcie 
sprawę postawić. .Jdeologja krajo­
wa" to werbalnie tylko zmodyfiko- 
wana ideologja federalistyczna, to 
element tych usiłowań, które od sa­
mego wskrzeszenia państwowości 
polskiej dążą do uczynienia z Rze­
czypospolitej państwa narodowościo 
wego. federacyjnego.

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Sosnowca ogłasza przetarg za pomocą ofert zapie­

czętowanych
NA DZIERŻAWĘ RZEŹNI MIEJSKIEJ W SOSNOWCU.

na okres dwuch lat, to jest od 1 stycznia 1928 r. do 31 grudnia 1929 roku, 
od rocznego czynszu w sumie 78.000 zł. in plus.

Do przetargu przystąpić może każda osoba fizyczna lub prawna, do 
działań prawnych zdolna, po uprzedniem wpłaceniu do Kasy Miejskiej 
wadjum w wysokości 7.800 zł. gotówką.

Osoby, życzące wydzierżawić rzeźnię miejską, winne złożyć w Ma­
gistracie miasta Sosnowca — Biuro Główne — do dnia 23-go grudnia 1927 
godziny 11-ej przed południem ofertę w kopercie zapieczętowanej lakiem 
z napisem: „Oferta na dzierżawę rzeźni", która winna zawierać:

1) wysokość proponowanego czynszu dzierżawnego, wykazaną cy­
frami i słowami,

2) oświadczenie, że warunki dzierżawy rzeźni są dokładnie znane, 
Do oferty winien być dołączony kwit Kasy Miejskiej na wpłacone

wadjum.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 grudnia 1927 r. o godzinie 12-ej w 

południe w obecności osób zainteresowanych t. j. ubiegających się o dzier 
żawę, o ile się zgłoszą.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru reflektanta bez względu 
na wysokość zadeklarowanej sumy dzierżawnej.

Warunki dzierżawy są do przejrzenia w Magistracie m. Sosnowca— 
Biuro Główne—każdodziennie, w godzinach urzędowych od 9-ej do 14-ej. 
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Na ten sam temat pisze krakowski 
,Głos Narodu":

Ci, co żądają osobnego „krajo­
wego" sejmu w Wilnie, oburzaliby 
się zapewne, gdyby Wielkopolska 
lub Pomorze żądały jakiegoś zabez­
pieczenia ich odrębności kultural­
nej i gospodarczej. Oskarżaliby wte­
dy „endeków" o dążenia „antypań­
stwowe". Bardziej jednak na takie 
określenie zasługuje wileński ruch

SKSajBEEatB ZKZSSKZSiHS
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WSPANIAŁE PRZYJĘCIE LINDBERGHA W MEKSYKU. — MANIFE­
STACJI W PARLAMENCIE. — ZAPROSZENIE DO STOLICY PAŃSTW 

ŚRODKOWO - AMERYKAŃSKICH.
Meksyk, 17.12 (AW) Przyjęcie ze 

srtony sfer rządowych i ludności Me­
ksyku, zgotowane Liżidberghowi 
świadczy, iż witany on jest nictylko 
jako bohaterski zdobywca rekordów, 
ale też jako przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych, którego pobyt w Me­
ksyku spopularyzować ma ideę zbli­
żenia 1 sąsiedzkiego porozumienia 
Stanów Zjednoczonych i państwa me­
ksykańskiego.

Wczorajsze posiedzenie parlamen­
tu było widownią manifestacji na 
rzecz Lindbergha.

Przewodniczący parlamentu Celi-
SBBEESSSSHH

CO TO JEST MYDŁO BENZOLOWE

„BLASKOLIN”?
Od dawna atarano etę scalać środek. ttóry- 

by nadawał mydłu ooza !ego twyfcłeml w’as*  
nośclsmi usuwania brudu, zdolność rozpuszczal­
na Wsiellle w tym kierunku robione próby 
praca dodawanie do mydła terpentyny, benty*  
ny. benioia, tetracbloru ! t. p. nie dawały no 
iadanych rezultatów. Wsaystkie wvże| wymie­
nione SDbBiar.de ulatniały sie bardzo prędko, 
przez co mydło traciło tdoluuść rozpuszczania 
tłuszczów

Dopiero flowy wynalazek, oparty na ostatnich 
idobyciach nauki, dal możność otrzymania sta­
łego połączenia mydła z pewnymi składnikami 
benzolowymi

Mydło to (aastrzetono w Urzędzie Patento­
wym) nr. 7931 nazwa! śmy

„BLASKOLINEM*.  
bBLASKOLIN“ łączy w sobie wszystkie zalety 

najlepszego mydlą z czyszczącemi wła­
snościami benstoy.

„BLASKuLIN*  pierze i czyści najbardziej za- 
tłu8sczt>ne tkan><iy i bielhnę.

..BLASKOLIN*  pierze i czyści najdelikatniej­
sze materiały wemlane, bawełniane i jed­
wabne białe i kolorowe, bez żadnego u- 
Bekodzeaia tkaniny i koloru.

„BLASKOLIN*  posiada specyficzny saoacb 
roepuszc«alnikow, wchodzących w jego 
skład; zapach ten jednak nie udziela się 
wenie pranym tkaninom.

.BLASKOLIN*  jest najonzczędnlejisym my­
dłem, •/< funta Blaskolinu zastępuje i fuut 
najlepszego mydia.

W wypadkach bardzo aatłustczonel bielizny 
aaleśy ią namoczyć w gęstych mydli ach bla*  
skuliua, casajutra przepić twyleiym sposobem 
mydłem Blaskolin. 7x70-y

Kto rax spróbuje mydła Blaskolinu. za­
rzuci na zawsze wszeikia Inne środsi do 
prania!

Wiślic opolska Wytwórnia Chemiczno 
„fci L A b K“ 
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„krajowy". Będzie on z pewnością 
z całą stanowczością zwalczany 
przez patrjotyczne stronnictwa. Ro­
zumieją one, że są w granicach Pol­
ski pewne terytorja, mające specjal­
ne potrzeby i warunki rozwoju. Tam 
jednak stronnictwa polskie powin­
ny się łączyć i blokować, a nie na­
wzajem sie zwalczać w imię jakichś 
„krajowych" czy „autonomicznych" 
basclck.

zola ofiarował Lindberghowi imie­
niem narodu meksykańskiego medal 
honorowy.

Wbrew poprzednim zamiarom, 
Lindbergh na usilne zaproszenie od­
nośnych rządów odwiedzić ma wszyst 
kie niemal państwa Ameryki Środ­
kowej, jak Guatemale, Honduras, 
Sun Salyador, Panamę, Nicaraguę i 
Kubę.
Podróż Lindbergha do tych dwuch os­
tatnich krajów nic jest ostatecznie 
zdecydowaną, wczoraj jednakże, na­
deszło do Lindbergha zaprsozenie 
rządu nicaraguańskiego do Managuy, 
stolicy państwa.

Echa śląskie.
Pociągi motorowe Katowice — Kraków.

Dyrekcja kolei państwowych w Kato­
wicach komunikuje: Z dniem 20 grudnia 
rb. uruchamia się między Krakowem a 
Katowicami pociągi motorowe wedle na­
stępującego rozkładu jazdu: Kraków 
odjazd 6.25 — Katowice przyjazd 8.05; 
Katowice odjazd 9.06 — Kraków przy­
jazd 10.42; Kraków odjazd 12.15 — Ka­
towice przyjazd 13.50; Katowice odjazd 
15.48 — Kraków przyjazd 17.24. Pociągi 
te kursują codziennie aż do odwołania 
i prowadzą przedziały klasy ILI. Do prze 
jazdu tymi pociągami uprawniają bile­
ty klasy III pociągu osobowego, które 
należy jak zwykle nabywać w kolejo­
wych kasach biletowych.

Olbrzymia tranzakcja.
Zakłady przemysłowe i górnicze tak 

na Śląsku polskim, jak i na Śląsku nie­
mieckim hr. He*ickel  v. Donncrcmarcka 
sprzedane zostały w dniu wczorajszym 
grupie przemysłowców hr. Schaftgotta i 
ks. Donnersmnrcka. Cena nabywcza 
tych objektów, składających się z ko­
palń węgla, rudy cynkowej i ołowianej, 
hut żelaza i ołowiu i gospodarstw rol­
nych, ma wynosić około 40 miljonów 
złotych.

KINO-APARATY
różnych typów poleca

Z. K A L I N O W S K 1
Warszawa, Nowy Świat 70 8.44 2

' Wiaflófflotci ze stricj.
K. FUDAKOWSKI PONOWNIE 

PREZESEM. Duże zainteresowani® 
, budziiy w Warszawie obrady rady 

głównej centr. Towarzystwa roln1' 
czego. We czwartek obrady przerw3', 
nc skutkiem tego, że ze sfer miarodaJ 
nych zakomunikowano p. Eustacho' 
mu Sapieże, iż wybór dotychczasO' 

< wego prezesa Fudakowskiego był T1'
• ważany za prowokację(!), gdyż Fuda 

kowski podpisał odpowiedź na list .
i episkopatu polskiego w sprawie wy- 
: borów. W piątek obrady wznowiono- 
, Fudakowski postawił ■wniosek, aby 
j rada główna uchwaliła wotum zaufa' 
j nia dla poprzedniego prezydjum- 
| Wniosek jednomyślnie został przyj® 
; ty. Przy wyborach prezesem został 
j wybrany Kazimierz I udakowski, wi- 
i ceprezesein August Popławski i An- 
j drzej Maj.
i B. PREZYDENT WOJCIECHOW­

SKI DYREKTOREM I. N. W. JSla po­
siedzeniu rady zawiadowczej lnsty-

• tutu naukowego warszawskiego p- 
j Surzycki mianowany został prezesem 
: rady, b. Prezydent Rzeczypospolitej 
( zaś. p. Stanisław Wojciechowski, dy- 
I rektorem Instytutu.
| STYPENDJA ' DZIENNIKARSKIE. 
I PAT-czna doniosła, że p. minister o- 
' śsRaty dokonał rozdziału etypen- 

djów dziennikarskich na rok 1927. O- 
trzymali je pp.:.W. Giełżyński (Epo­
ka), W. Chrzanowski (Przegląd Porań 
ny, poznański organ sanacji), Bok

• Pochmarski (N. Rcforma-krakowska) 
i Bron. Skolak (Dziennik Ludowy- 
lwowski, organ PPS). Było dotąd W 
zwyczaju, żc wobec różnorodności 
kierunków politycznych Rząd roz­
dzielał stypcndja w połowic pomię­
dzy lewicę i prawicę. Po raz pierw­
szy zdarzyło się, że dano stypendja 
jednostronnie wyłącznie lewicy. W 
rozdawnictwie posunięto się tak dale­
ce, iż udzielono nawet stypendjum ta­
kiemu kandydatowi, którego Zwią­
zek Syndykatów nie zalecał wobec 
braku warunków, potrzebnych do je­
go uzyskania.

LEOPOLD STAFF LAURATEM 
PAŃSTW. NAGRODY LITERAC­
KIEJ. ’aństwowa nagroda literacka 
erzypadła w roku b. w udziale wy- 

itnemu poecie polskiemu Leopoldo­
wi Staffowi. Na czele jury stał adwo­
kat warszawski Jan Dąbrowski. Wy­
sokość przyznanej nagrody wynosi 
około 10 tysięcy zł.

WALKA Z MĘTAMI WIELKO­
MIEJSKIEMU W ostatnich czasach 

‘ plagą wielu cukierń i kawiarń w sto­
licy siały się męty wielkomiejskie, 
które dany zakład obierają sobie za 
miejsce zbiórki próżnia czej wciąga­
ją niedoświadczoną młodzież i wyprą 
wiają wyuzdane harce. Stopniowo o- 
brana za punkt zborny cukiernia lub 
kuwiarnia staje się giełdą złodziei, 
kokot, alfonsów i różnych szlifibru- 
ków, ku utrapieniu właściciela przed­
siębiorstwa, który staje przy swych 

’ drzwiach bezsilny wobec naporu co- 
raz liczniejszej i coraz zuchwalszej 
„hołoty". Tym nowym, powojennym 
elementem, cynicznie rozpierającym 
się w niektórych zakładach zaintere­
sowały się nareszcie władze policyj; 
ne. Dokonano np. pewnej segregacji 
wśród gości kawiarni „Sanie" i are­
sztowano 42 osoby, przeważnie „zło­
tej młodzieży", „niebieskich pta- 

i ków", „dam" z ulicy i różnych zagad- 
Ikowych typów. Podobno w towarzy­

stwie tem wyłowiono kilka okazów 
poszukiwanych przez policję kryrni' 

■ nalną. Znamienne, żc właściciel ka- 
wiarni, pragnąc uwolnić się od falan­
gi „dom", wsuwał im dyskretnie bile­
ciki, wypraszając z zakładu, jednał*  
nie odnosiło to żadnego skutku. Oka; 
zuje się, że bez interwencji policji 
walka z mętami wiclkomiejskieini nic 
może odnieść skutku. *

1 Przypominamy, że dzisiaj, jako '*
77 rocznicę zgonu generała Bema, W 
teatrze miejskim w Sosnowcu o godz- 

i 12 w południe odbędzie się uroczyste 
akadenija. Tego samego dnia o godzi­
nie 6.K) wiecz. w gimnazjum Staszi­
ca w Sosnowcu, staraniem akademie' 
kiego Koła zagłębian w Krakowie 

I zostanie urządzony wieczór ku ucz­
czeniu pamięci ge .. P-iua, gdzie <>d; 
powiednic przemówienie wygłos) 
d_vr. Tadeusz Npw.-.LnwaL-l.

SDbBiar.de


Nr. <47. „KCTtJf.g TArrnJUNT*. — niedzielą. 1S grudnia 1027 roku. 5.

Żydowska kolonizacja Polesia.
W CORAZ KONKRETNIEJSZYCH

Międzynarodowe instytucje żydów « 
skie działają bardzo szybko w urze- ; 
Czywistnianiu planu kolonizowania i 
*’olski przez żydów. Niedawno dono­
siliśmy o zamierzonem dopiero osie- ! 
dleniu 300.000 rodzin żydowskich na ' 
Pińszczyźnie przez amerykańsko-ży- 
dowski „Joint”, a tenże „Joint” obmy 
ślił już wszystkie szczegóły roboty.

Nikogo w Polsce nie zapytywano o 
zgodę, natomiast mówiono na konfe- , 
>'encji „Jointn“ w Chicago o uzyska­
niu ogromnych obszarów ziemi piń- : 
skiej pod kolonizację całkiem za dar 
ttto. Nic dziwnego' u żydów do dziś 
dominuje „chazukaN stare prawo, któ 
re każę żydom dzi"lić się majątkiem 
gojów bez ich zgody i wiedzy.

Na konferencji w Chicago polecono 
działaczowi z „Jointu", bolszewickie­
mu żydowi Rozenowi, przygotować w 
najbliższym czasie na miejscu w Pol­
sce grunt pod kolonizację.

Żydom, kolonizującym ziemię piń­
ską, zapewniono, jak pisze „Haint”, 
taką pomoc, żc wystarczy jej nie tyl- , 
ko na chlcb codzienny, ale i na ino- 
cne ustalenie gruntu pod nogami. i

Starzejący się naród.
SPADEK URODZIN W NIEMCZECH

Profesor berlińskiego uniwersyte­
tu. Grofjahn, ogłosił obecnie bardzo 
ciekawe dane statystyczne, dotyczące 
sprawy urodzeń w Niemczech, wy­
snuwający z tych martwych cyfr po­
uczające wnioski na przyszłość.

Z jego zestawień wynika, że licz­
ba urodzeń w stosunku do tysiąca 
ludności stale się w Niemczech zinniej 
sza. O ile bowiem w ciągu dziewięt­
nastego stulecia wynosiła 57 do 40 
żywych noworodków na tysiąc miesz 
kańców. od roku 18S5 zaczęła wyraź­
nie spadać i wynosiła w 1890 roku
55.7, w 1900 r. 55,6, w 1905 r. 35, w 
1910 r. 29,8, w 1914 r. 26.8, w 1920 r.
25.7, w 1926 r. 19,5.

Szczególnie wydatnie zmniejszyła 
się liczba urodzeń w wielkich mia­
stach : dla nich przeciętna w roku 
1925 wynosiła zaledwie 14,2 urodzeń 
na tysiąc ludności, ale dla Hamburga 
liczba ta wynosiła 13, a dla Berlina 
zaledwie 10.

Rozwiązanie sprawy urodzeń w 
związku z wyznaniem rodziców do­
prowadziło prof. Grofjahna do wnios­
ku, że ludność katolicka Niemiec 
powiększa się bardziej od protestan­
ckiej, choć naogół bezwzględna licz­
ba urodzeń u katolików również po­
woli się zmniejsza.

Bardzo znacznie zmniejszyła się 
liczba urodzeń u żydów, oczywiście 
zamożnych. U nich liczba urodzeń w 
roku 1875 wyniosła 32 na tysiąc lud-

Wydziedziczeni królowie.
Nigdy w histor ji ludzkości nic było 

tyle zdetronizowanych monarchów, 
królów i książąt, co po wojnie świa­
towej. Liczba mężczyzn i kobiet z kró 
lewskiej krwi, pozbawionych władzy 
' majątku, idzie w setki, t tak:

Większość członków b. królewskie 
go domu rosyjskiego Romanowów ży 
je we Francji. Tam żyją przedewszy 
stkiem książę Cyryl Wladimirowicz i 
W. ks. Mikołaj Mikołajcwicz. Matka 
b. ostatniego cara Rosji, Marja Teo- 
dorówna żyje w Danji.

Około 20 niemieckich domów ksią 
żęcych zostało zdetronizowanych z 
ftiajątków i zaszczytów. Oprócz b. kaj 
*era Wilhelma członkowie wszyst­
kich tych rodów mogą mieszkać w 
Niemczech. Niektórzy z nich chwyci 
h się poziomych dość i praktycznych 
Zawodów; jeden nawet z Hohenzol­
lernów pojechał do Hollywood, gdzie 
j-rywa role eleganckich wyższych o- 
'‘cerów.

Całkiem odrębnie przedstawia się
Sprawa familji cesarskiej habsbursko
•otaryńskiej. Wszystkie jej posiadło
8Ci w Austrji zostały skonfiskowane,
9 ci członkowie, którzy zdecydowali
s‘ę pozostać w republice, musieli zre
'ygnować z tytułów. B. areyks. Józef

PROJEKTACH „JOINTU*
„Joint” liczy w Pińszczyźnie na trzy 

do cztery miljony akrów ziemi, zna j 
dującej się dotychczas w ręku czę­
ściowo rządu polskiego, częściowo 
prywatnych właścicieli, które zdatne 
będą pod kolonizację.

W konkretnych warunkach jak kal 
kulowano na chicagowskiej konferen 
cji w końcu listopada — osuszenie 1 
akra będzie kosztować 40 — 50 dola­
rów. Udoskonalonym amerykańskim 
systemem będzie można zrobić to jesz 
cze taniej; koszt ten obniży się do 30 
dolarów. Aby żydowska rodzina mo­
gła żyć odpowiednio trzeba jej dać 
35 akrów.

Jak widać z tego rachunku, przewi 
dziano dla każdej rodziny osiedleń 
ców żydowskich 750 dolarów na rzecz 
przygotowania ziemi. Na dom, inwen 
tarz i inne potrzeby dostanie każdy 
kolonista drugie 750 dolarów.

Koszt osiedlenia jednej rodziny ży 
dowskiej na polskiej ziemi pińskiej 
wyniesie więc 1500 dolaftw, Przyjmu 
inc, jak to robi „Joint”, że ziemia sa­
ma nie będzie nic kosztować.

■anwwnE*  ubiu i" i'łfoiMurrrim

i ności, a w roku 1910 spadła do licz­
by 17.

Wszystkie te zestawienia prowa­
dzą do wniosku, że ilość urodzeń wy­
datnie zmniejsza się w miarę wzrostu 
dobrobytu danej warstwy. Dlatego 
właśnie nawet w sferach robotni­
czych ilość noworodków na każde ty­
siąc mieszkańców stale się zmniejsza.

Przeciętna cyfra żywych noworod­
ków na tysiąc mieszkańców wynosi 
20 rocznie. Co z tego wynika? — pyta 
prof. Grofjahn. Ponieważ przeciętny 
wiek wynosił dla Niemiec przed woj­
ną lat 50, ten roczny przyrost 20 no­
wych obywateli wystarczy zaledwie 
na pokrycie śmiertelności. Jeśli więc 
cyfra noworodków spadnie jeszcze 
niżej, będzie to zapowiedzią, że lud­
ność w państwie nieinieckiein zacznie 
się stale zmniejszać.

Ponieważ nie należy przypuszczać, 
by cyfra urodzeń, doszedłszy do 20, 
zatrzymała się, owszem, sądzić należy 
raczej, że będzie ona spadać nadal. 
Niemcy stoją wobec konieczności 
walki o mniejszą śmiertelność, gdyż 
mogą stanąć wobec faktu wyludnie- 
nienia się.

To też prof. Grofjahn wzywa wła­
dze i społeczeństwo niemieckie, by 
poparły z całych sił małżeństwa dziet 
ne, gdyż tylko przez zapewnienie im 
przywilejów i opieki można uniknąć 

i grożącej katastrofy.

Ferdynand i potomkowie Franciszka 
Ferdynanda mieszkają w ojczyźnie 
jako zwykli mieszczanie. Jedna z la 
torośli habsburskich, kobieta, rozwi 
ja działalność socjalistyczną nawet. 
Inni Habsburgowie rozpierzchli się 
po świccie, przeważnie po Francji 
(np. ks. Wilhelm). Ex-cesarzowra Zyta 
mieszka w Hiszpanji.

B. król Jerzy II, zięć królowej Ma- 
rji rumuńskiej, żyje obecnie w Buka 
reszcie, zdetronizowany z tronu kró 
lewskiego w Atenach.

Także i ten b. następca tronu Ru- 
munji, ks. Karol, został odsunięty od 
tronu, głównie za sprawą swojego 
śmiertelnego wroga Jonela Bratianu, 
niedawno zmarłego. Odtrącony od ko 
rony, książę żyje w Paryżu.

Po wojnie światowej poszli w od­
stawkę i książęta maleńkiej Czarno­
góry. Czarnogórski dom panujący 
miał dwuch królów: Daniłę i Micha­
ła. Obydwaj ci dostojnicy, stary i mło 
dy „rezydują” w San Renio we Wło­
szech, ponieważ kraj ich już nic istnie 
je. Wchłonęło go królestwo Jugosła- 
wji, pozostające pod władzą familji 
serbskiej Karageorgewięzów.

Jednym z egzotycznych, królew­
skich zesłańców jest b kró! Persji,

sułtan Achrńed Schah z rodu Kadjaz. 
LLunąi go z tronu przed dwoma laty 
Riza Khan Palawi. Obecnie szach per

LIST Z PARYŻA.

Emigracia rosyjska w Paryżu.
(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego").

Przewrót bolszewicki w Rosji spo­
wodował mil jonowe wychodźctwo 
tych wszystkich, którzy, nie hołdując 
doktrynie komunistycznej, mieli moż­
ność unieść cało swe przekonania, a 
z niemi i swe osoby poza granice Ro­
sji. Emigrantów rosyjskich rozsiało się 
po całym świccie kilka miljonów, a w 
rarvżu zńajduje się ich zgól a 100.000. 
Dodać trzeba, że emigrowali tylko lu­
dzie, którzy mieli pewne przekonania, 
a więc inteligentni, uświadomieni, z 
przeróżnych warstw społecznych, je- 
dnem słowem t. zw. elita narodu.

Nieubłagany los, Nemezis dziejowa 
zepchnęła ich wszystkich przeważnie 
z górnych warstw społecznych na naj­
niższe, postawiła niejednokrotnie niżej 
od murzyna, który, jeżeli pochodzi z 
kolonji francuskiej, cieszy się większą 
opieką prawną, aniżeli emigrant ro­
syjski. Zapewne, są wyjątki, jak wszę 
dzie, które uratowały pewien mają­
tek i mogą pędzić żywot stosunkowo 
beztroski. Ale ogromna większość zo­
stała zmuszoną zapomnieć,czem była, 
czy czem mogła bvć i jąć sic pierwszej 
lepszej pracy, aby żyć. Ulokowała 
się w dzielnicach najtańszych, na 
przedmieściach, w nędznych hoteli­
kach i tam wegetuje, wyglądając po­
nownego przewrotu w Rosji, który 
zmieniłby ich los.

Dzielnica 19-a Paryża. Hotel. Dlate­
go tak nazwany, że nawet najobskur- 
niejszy dom noclegowv nazwę hotelu 
w Paryżu otrzymuje. Wejście do owe­
go hotelu i podwórko w nim, jak na o- 
brazie z 16-go stulecia. Jakaś sień, 
ciemna, długa, wąska, wiodąca na 
podwóreczko, kilka kroków wszerz i 
wzdłuż mierzące, drewniany, dooko­
ła ściany biegnący balkonik na pię­
trze, to znów drugi na kształt mostu 

ski siedzi w pałacu w Paryżu i myśli 
o niedawnych minionych czasach 
swej świ.-tności.

Paryż, w grudniu 1927 r. 
powietrznego, przerzucony od ściany 
do ściany, mnóstwo zakamarków, za­
łamań, framug. Schody strome, drew­
niane, skrzypiące.

Pokoik. Gdyby powiększyć go trzy­
krotnie, nie byłby duży. Bez pieca, po­
sadzka kamienna. Olbrzymie łoże 
francuskie, barwna kołdra i desenie 
na ścianach, nisko, ciemno, smutno. 
Kto w niiu mieszka? Ongiś księżna F., 
dziś kelnerka w restauracji. Włada 
siedmioma języ kami, inteligentna, o- 
świecoria, zwiedziła pół świata. Pracu­
je w restauracji. Otrzymuje za to ży­
cie i... napiwki.

Obok w sąsiedztwie, w podobny m 
pokoiku, córka generała rosyjskiego
K. Jest szwaczką. Pracuje 3 dni w ty­
godniu. zarabia 500 fr. miesięcznie 
(108 zl.'). Na tej samej ulicy w innym 
hotelu mieszka syn b. wysokiego u- 
rzednika z ministerstwa sprawiedli­
wości p. R. Jest pomocnikiem kucha­
rza w jednej z jadłodajni francuskich. 
Przedtem był palaczem przy’ kotłach. 
Brak mu do ukończenia politechniki 
jednego roku.

W ten sposób żyje większość emi­
gracji rosyjskiej. Kelnerki, szwaczki, 
szoferzy, robotnicy w różnych fabry­
kach. danserzy. monterzy, malarze 
itd. Oto zawody obecne dawnych ksią­
żąt. hrabiów, ziemian, oficerów, urzę­
dników, nauczycieli.

Nowe warunki życia, rzecz natural­
na. zmusiły liczne rzesze emigracji ro­
syjskiej do zastanowienia we nad nie­
które mi kwestjami,-które dawniej nie­
wiele ich internowały. Wiele zmieniło 
się w poglądach społecznych i poli­
tycznych niejednego, juk się one 
kształtują wśród emigracji rosyjskiej 
szczególnie na terenie Paryża, o tem 
w następnym liście.

Sfpfan Arnold.
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Nie grały surmy bojowe nad jego J 

kołyską, lecz skrzypiały pióra gęsie l 
mocarstw piszącycli traktaty rozbioro 
we. Zgasło słońce Najjaśniejszej Rze- < 
czypospolitej Szlacheckiej, zwiotcza- j 
ły przedtem insivtucje przesławne i 
polskie, wyraz „szlachcic" przestawał 
już oznaczać to samo, co wyraz „szla­
chetny”. Duch narodu miał odtąd za­
mieszkać nie w instytucjach i masach 
szlacheckich, lecz w poszczególnych 
ludziach, w polskim intelekcie, któ­
ry będzie prowadził naród przez o- 
kres niewoli i winien go prowadzić 
przez pierwsze okresy odzyskanej 
niepodległości, zanim powstaną insty­
tucje trwałe i z duchem narodu 

■ zgodne.
Był z pierwszego pokolenia pogro- 

bowców ojczyzny. Urodzony w Tar­
nowie w r. 1795, początkowe staranne 
wychowanie i wykształcenie otrzy­
muje z rąk ojca, profesora matema­
tyki, poczem uczy eie w warszaw­
skim Korpusie Kadetów. Pozostając 
w szkole, już jako chłopiec 14-letni 
zostaje zaliczony na własną prośbę 
do baterji artylerji konnej Włodzi­
mierza Potockiego. W stopniu pod­
porucznika kończy nauki w korpu­
sie w r; 1812 i przechodzi do baterji 
artylerji konnej Ostrowskiego. 
Z chwilą, gdy „bóg wojny" przekro­
czył Niemen, Bern w korpusie Mac- 
Donalda ciągnie na północ na lewem 
skrzydle wielkiej armji w 1-ym bafa- 
Ijonie 5 pułku piechoty, w 2-im esze- 
lonie straży przedniej. Ma pod swoją 
komendą 1 działo i 20 artylerzystów. 
Z tą siłą bez pozwolenia zwierzch­
ności napada na posterunek nieprzy­
jacielski z 70 ludzi piechoty i dra­
gonów, wybija 20, resztę bierze do 
niewoli. Nagroda za ten pierwszy 
czyn wojenny 17-letniego oficera był 
słuszny kilkudniowy areszt.

A potem: Wiaźma, Tarutin, Borodi­
no, Moskwa, Krasne, Berezyna są dal­
szą szkolą jego żywota. W r. 1813 za 
wyróżnienie się w obronie Gdańska 
otrzymuje stopień porucznika i ka­
wał; cr.two Legji Honorowej. Widzi 
go w szeregach i rok następny, w któ­
rym zostaje raniony’ w prawą nogę 
odłamkiem granatu. |

W armji Królestwa Kongresowego 
zjawia się w randze kapitana artyl. 
2 klasy, odpowiadającej randze ka­
pitana w piechocie i jeździe, służy 
następnie w korpusie rakietników i 
zastępczo wykład artylerji w Szko­
le Aplikacyjnej. Należy do opor­
nych w stosunku do naczelnego wo­
dza, w. ks. Konstantego, jest podej­
rzewany o knowania polityczne, o u- 
dział w sprzysiężeniu Łukasińskiego, 
lecz nie dostarcza na to dowodów. 
W r. 1821 jest już kapitanem 1 klasy 
i w tym stopniu otrzymuje dymisją z 
wojska w r. 1827 po zabiciu w poje­
dynku na Bielanach oficera saperów, 
z którym bił się zastępczo na prośbę 
obrażonego chorego kolegi. Chce się 
poświęcić inżynierii cywilnej, osia­
da we Lwowie, studjuje machiny pa­
rowe, czego owocem było wydanie 
dobrej popularnej książki „O machi­
nach parowych" w r. 1829. Huk strza­
łów powstania listopadowego ściąga 
Bema do Warszawy, gdzie organizu­
je bataljon rezerwowy artylerji w 
stopniu majora, a jako dowódca ba­
terji konnej artylerji rezerwowej 
bierze udział w bitwach pod Wawrem 
i Grochowem, które przynoszą mu 
stopień podpułkownika, i walczy da­
lej pod Dębem - Wielkiem. W akcji 
zaczepnej w kierunku Siedlec, Igna­
cy Prądzyński powierza mu dowódz­
two szczupłej artylerji swego korpu­
su. z 10 dział złożonej.

Następuje bój pod Jganiami. Nie­
przyjaciel rozporządza czterokrotnie 
większą liczbą dział, wielką przewa­
gą liczebną piechoty i jazdy i dosko­
nałą pozycją. Bem kieruje swe ar­
maty przeciw piechocie rosyjskiej, 
osłabia ją i ułatwia generalny atak 
polski na bagnety. Pod Sarno - Sierra 
pokazał Kozietulski światu jedyną 
zwycięską w historji wojen szarżę 
kawalerii na artylerję pod stromą 
górę, pod Jganiami pokazał Bem 
światu piorunujący szereg szarż ar­
tyleryjskich na piechotę z odległości 

strzału karabinowego, a nawet pisto- ■ 
letowego, szereg szarż — znowu je­
dyny w historji sztuki wojennej. 
Nadzwyczajny zapał i energja wodza 
udzielały się żołnierzom i przemie- : 
nlały ich w nadziemskie zjawiska, i 
Działy się tam rzeczy niebywałe o ; 
których z pokorą i czcią wielktj wspo- ś 
minają nawet wrogowie. Wreszcie 
zabrakło normalnego zapasu amuni­
cji, ale i zadanie Bema już było skoń­
czone. Stopień pułkownika i zloty 
krzyż polski stanowiły nagrodę Be­
ma za łganie. W wyprawie na gwar- , 
dje rosyjskie dowodzi artylerją re­
zerwową, n przy samym końcu bitwy 
pod Ostrołęką ma powierzone do­
wództwo całej artylerji. On na czele j 
70 dział bez żadnej asekuracji ocala I

CYPRJAN NORWID. 

Bema pamięci żałobny rapsod...
— Czemu, Cieniu, odjeżdżasz, ręce złamawszy na pancerz, 
Przy pochodniach, co skrami grają około twych kolan? — 
Miecz wawrzynem zielony i gromnic płakaniem dziś polan, 
Rwie się sokół i koń twój podrywa stopę jak tancerz.
— Wie ją, wieją proporce i zawieroają na siebie, 
Jak namioty ruchome wojsk koczujących po niebie.
Trąby długie we łkaniu aż się zanoszą i znaki 
Poklaniają się z góry opuszczonemi skrzydłami, 
Jak włóczniami przebite smoki, jaszczury i ptaki. 
Jako wicie pomysłów, któreś dościgal włóczniami...

■— Idą panny żMobne, jedne podnosząc ramiona 
Ze snopami wonnemi, które wiatr w górze rozrywa; 
Drugie, w konchy zbierając łzę, co się z twarzy odrywa, 
Inne, drogi szukając, choć przed wiekami zrobiona... 
Inne tłukąc o ziemię wielkie gliniane naczynia, 
Czego klekot w pękaniu jeszcze smętności przyczynia.

Chłopcy bija m topory pobłękitniale od nieba,
W tarcze rude od świateł biją pachołki służebne, 
Przeogromna chorągiew, co się wśród dymów koleba, 
Włóczni ostrzem o luki, rzeklbyś, oparta podniebne...

— Wchodzą w wąwóz i toną... wychodzą w światło księżyc" 
1 czernieją na niebie, a blask ich zimny omusnąl,
1 po ostrzach jak gwiazda spać nicmogaca prześwieca, 
Chorał ucichl-był nagle i znów jak fala wyplusnał...

— Dalej — dalej — aż kiedy stoczyć się przyjdzie do grób;: 
I czeluście zobaczym czarne, co czyha za drogą,
Które aby przesadzić Ludzkość nie znajdzie sposobu, 
Włócznią twego rumaka zeprzem jak starą ostrogą...

Dalej — dalej — —

— 1 powleczem korowód, smęcąc ujęte snem grody,
W bromy bijąc urnami, gwi zdając w szczerby łopotów, 
Aż się mitry Jeryha porozwalają jak kłody,
Serca zmdlałe ocucą — pleśń z oczu zgarną narody...

Generał Bem.
Krwawą kurzawą, gwizdem kuli smagan
1 za wolnością w rycerskiej gonitwie
Szedł przemoc niszczyć mocarny huragan,
Myślał o Polsce na niepolskiej bitwie
Ów rycerz błędny i ów duch junaczy
Z wolnością w sercu przez żywot tułaczy.

Grały mu w drodze szpad srebrzyste brzęki
I biła równo serc kapela przednia 
Od nadwiślańskich błoni Ostrołęki 
Przez barykady walczącego Wiednia, 
poprzez Arpądów ziemi krwawe blaski 
Aż po syryjskie rozpalone piaski.

Za wolność obcą i za wolność naszą ‘ 
Niósł posłannictwa rycerskiego brzemię. 
Ludy imieniem tem dziatwy nie straszy, 
Jeno tajemny szept idzie przez ziemie, 
.Jeno w jakowymś podniosłym obrzędzie 
Oddają hołd mu najwyższy... w legendzie.

Bo on się nigdy o miejsce nie swarzył, 
Gdzieby wojować miał w wolności imię.
Na obcych lądach o swej Polsce marzy!
I niósł tęsknoty bez granic, olbrzymie.
Niosła pokoleń pragnienia i męki... 
Krwawo świecąca gwiazda Ostrołęki.

Ludów los wolny ducha jego zważył 
W pieśni rycerskiej kadzidlanym dymie.
Bo obcych hojnie, jak swoich obdarzył,
Bo pole bitew miał w świecie olbrzymie,
Bo on się nigdy o miejsce nie swarzył, 
Gdzieby wojować miał w wolności imię.

K. Ćwinrk.

naszą armję przed ostatecznem znisz­
czeniem i przyczynia się do możności 
dalszego prowadzenia walki. Jako 
generał brygady bierze udział w o- 

ronie Warszawy, dzięki niemu ważą 
się losy szturmu rosyjskiego przez 
długie godziny, chce odebrać Wolę, 
gdy... następuje kapitulacja miasta. 
Emigruje z armją zagranicę, przeby­
wa 1 i pół roku w Niemczech, wresz­
cie osiada w Paryżu, interesuje się 
postępami techniki i zakłada tam to­
warzystwo politechniczne, studjuje 
historję, opracowywa metodę pamię­
ciowej chronologji i pisze pracę: 
„O racach kongrewskich". Upływa 
lat 17, nadchodzi rok 1848, otwiera 
się pole działania. „Zdjął Bem szablo 
z kołka". Broni Wiednia przeciwko
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! wojskom cesarskim, poczem organ1' 
zuje wojownicze plemię Szekleró"’ 
w Siedmiogrodzie i w niespełna -

'■ miesiące staje na czele 50-tysięczneJ 
I owianej bohaterskim duchem arnijb 
l Stacza wiele zwycięskich bitew z 
' liczniejszym o wiele wrogiem i
■ ciągu miesiąca wypiera austrjakó^ 

z Siedmiogrodu. Jest ubóstwiany 
przez wojsko i otrzymuje od rządu 
węgierskiego gwiazdę orderową z 
największym djamentein, wyjętym 
z korony św. Szczepana; na miejsce

j djamentu Węgrzy umieszczają 
! koronie złotą blaszkę z imieniem 1
■ nazwiskiem Bema. Wypędza austrja- 
: ków z Kroacji po świetnych zwycięS'

iwach pod Temessvarem i Buesaneffl. 
140-tysięczna arinja rosyjska ratuje 
ginącą Austrję, Paskiewicz zjawia 
się na terenie Węgier. Dalsze wysiłki 
i zwycięstwa Bema, jako dowódzcy 
armji południowej są już bezowocne 
wobec przemocy rosyjskiej i wyczer­
pania Węgrów. Bez grosza w kieszeni 
wyrusza konno do Turcji i zostaje 
generałem tureckim pod imieniem 
Amurała - Paszy. Szykuje się do woj­
ny z Rosją po stronie tureckiej, tłu­
mi powstanie Arabów na granicy sy­
ryjskiej. Wvroki Boskie nie pozwala­
ją mu doczekać się wojny krymskiej, 
umiera w Aleppo 10 grudnia 1850 r. 
Węgrzy wznieśli mu pomnik w roku

1 1880 w Maross-Vaszarhóly, a my mu 
i wzniesiemy pomnik wieczysty w ser-

• cach naszych, zaś pomnik do­
czesny w rodzinnym jęgo Tarno­
wie, gdy w rocznicę bitwy ostrołęc­
kiej za kilka miesięcy zagrzmią ar­
maty polskie w chwili oddawania pro 
chów wielkiego tułacza ziemi ojczy­
stej.

Tadeusz Nowakowski, 
iwwtww 

Legenda o gen, Bemie. 
URYWEK Z KSIĄŻKI MICHELETA.

W roku 1855 wyszła w Paryżn nie­
wielka książeczka p. t „Polgne et Rus­
sie Legende de Kościuszko**  historyka 
francuskiego Juljusza Michelet‘a. Vv 
książeczce tej znajdujemy następujący 
ustęp o gen. Bemie:

— Najmocniejszem objawieniem Pol­
ski w tych ostatnich czasach, jej żywą 
poezją, jej poematem wcielonym, stał 
się człowiek przedziwny, który za in­
szych dni, w pełnem świetle dziennem, 
tuż wczoraj, w r. 1849 stał się legendą- 

Poznaliśmy go tutaj, tego przeraźliwe­
go człowieka, człowieka - czarownika, 
który bez broni przepędzał szwadrony*  
ranił spojrzeniem, tego, na którym topi­
ły się kule, tego przed którym cofały 
się przerażone granaty; pognaliśmy — 
generała Bema.

Tutaj wydawał nam się on człowie­
kiem łagodnym i dobrym, niczem wię­
cej. Zajmował się on niezmordowanie 
metodami nauczania, które kiedyś miał 
zamiar stosować przy nauczaniu ubogich 

’ chłopków polskich. Wojna leżała w je­
go naturze: miał on ją we krwi, choć ni­
czem się z tem nie zdradzał. Jego twarż 
bardzo mało wojownicza, była pełń® 
smutku. Aby być wesołym, potrzebo­
wał wojny oraz bitew i to przeraźli­
wych. W w gradzie kul, stawał się prze 
miłym, pełnym poczciwej jowialności- 
Ulewa ognia i żelaza, to był jego żywioł;

• pławił się w nim wtedy, jakby w mo- 
, rzu róż. Przytem ludzki i serdeczny- 
• Niebezpieczeństwo nie wywoływało y 
• nim ani nienawiści, ani wściekłości; 

wręcz przeciwnie — czarującą wesołość- 
Nikt mniej odeń nie nienawidził tych*  
których zabijał. To też kochali S° 
wszscy, zarówno Słowianie, jak WC" 
grzy czy Polacy.

Legenda ta ufudowana jest w sercach 
j ludów, wzrastając z dnia na dzień 1 
• wzbogacając się w coraz to nowe pędy 
; i w pąki kwiatów świeżo właśnie, ochot­

nicy śląscy, których serce ciągnęło na p0 
ludnie, a których wbrew’ ich woli kija®11 
Prusacy gnali na północ, wołali. ,-^e' 
byście niewiedzieć co wyprawiali 
Bem i tak wam "wszystkim da rado- 
Żyje on i żyć będzie. Ód tysiąca ła. 
dzwony wciąż to głoszą. Słuchajcie;

j nie słyszycie jak mówił; Bem! Ben1* 
| Bem.’... Wydzwaniają one i dzw onić będ4 
A imic na wieki"-
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Czy wy myślicie?
Czy wy myślicie, 
że ginie jakikolwiek dech, 
co z bolałej piersi się wyrywa 
i, nim go słuch dostrzeże, 
już się w mroku skrywa?!.....

Czy wy myślicie, 
że ginie jakakolwiek łza, 
co w wieczornym przepada pomroku 
i zda się niewidzialną 
dla ludzkiego wzroku?!.....

Czy wy myślicie,
żc ginie jakikolwiek śmiech, 
co srebrnemi tony się rozdzwoni, 
i troski chmurę z czoła 
schylonego zgoni?!......

Czy wy myślicie, 
że ginie słowo z serca dna, 
co swym ciepłem ludzki ból ukoi, 
i serc otwarte rany 
zabliźni i zgoi?!.....

Lita Matusewiczowa.

Uposażenie uracowników 
państwowy c

W POLSCE I ZAGRANICĄ.
Centralna Komisja porozumiewa w 

cza pracowników państwowych nad­
syła nam następujący komunikat:

W omawianiu problematu popra­
wy bytu pracowników państwowych 
słyszeć się dają głosy, że u nas nic 
jest tak źle. Nie jest to coprawda ar­
gumentem, żc jeśli ktoś cierpi nędzę, 
by go naśladować mieli inni, niemniej 
zbadanie warunków płac zagranicą 
daje obraz naogół o wiele korzystniej 
szy dla zagranicy, aniżeli dla Polski.

W jednym tylko kraju — warunki 
płac są gorsze, niż w Polsce: w Au­
strji. Ale też dzięki takiemu stanowi 
Rzeczy doprowadza on do szkodli­
wych dla państwa wstrząśnień, jakie 
bli są strajki.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że prze 
'.iętna wysokość uposażeń w Austrji 
•jest o około 20 proc, niższa, niż w 
Polsce i żc obliczenia wzrostu droży- 
zny u nas pozostają w tyle za isto- 
tńym jej wzrostem — dojść łatwo do 
Przeświadczenia, że sytuacja w Pol- 
sce niewiele się różni od groźnej sytu 
^eji, w jakiej znajduje się Austrja 
dzięki wzburzeniu głodnych swych 
Pracowników.

Oficjalna publikacja naszego Głó 
\vńcgo Urzędu statystycznego stwicr 
d^a w porównaniu plac w Polsce a w 
ęUstrji: „Jeżeli za v • iźnik przylać 
Sjednią między stosunkiem wartości 
Jl^minalnej i wartości, obliczonej we 
Jug kosztów żywności, to okaże się, 

W Austrji uposażenia urzędnicze 
na tym samym poziomic, co w Pol 

Wskaźnik ten został obrany ze 
^2ględu na większą w Polsce różnij 
v'‘ między stosunkiem cen żywności i 

artykułów przemysłowych, a za 
jako dający możność większej 

lsjości w porównaniu płac.
m Potyehczasowy zatem spokój pol- 

pracowników w przeciwstawić I 
jąh 4O czynnych wystąpień ich au- 
Wackich kolegów złożyć należy cał 
t?Mcie na karb większej ofiarności 
i?8zych obywateli, choć stan zdener 
w ^ania powiększają nieoględnc wy 
ty Pienia pewnych czynników, łudzą 

pracowników niedotrzymywanc 
obietnicami, a łagodząc mało sku- 

^ńcmi środkami zaradczemi w po- 
dorywczych dodatków.

zbadać warunki płac w Niem 
* gdzie sprawa niskich uposa- 

Pracowników państwowych jest 
V^szorzednej doniosłości zagadnie 
'Vy1Z1 państwowem, tęm jaskrawiej
V ? ^Pi fakt, żc to samo zagadnienie 
Vąszych warunkach winno wyjść 
^£ajszybciej ze sfery czczych wy nu

a wejść na drogę definitywne- 
taJ^związania. Otóż w Niemczech 
Jtip^żcnia w swej wartości nominał 

wyższe przeciętnie o 100—115
V Przyjmując zaś za podstawę o- 
^j^ńiu kosztów utrzymania (odbić

°d prawdy u nas, jak to wyżej
nieKśmy), różnica płac wynie

hr^° 5® proc., zaś przy wskaźni- J
*j*zym prawdy, obliczonym ja- j

| ędriia między stosunkiem warto I

a

Od Administracji.
OGŁOSZENIA do nnmeru świą­
tecznego, który ukaże się w 
sobotę t. j. 24 grudnia 1927 roku, 
Administracja przyjmuje tylko 
do piątka 23 XII b. r. do go­
dziny 3 popołudni. 2

ści nominalnej i wartości, obliczonej 
według kosztów żywności, różnica po 
między płacami polskimi a nicniicc- 
kiemi wyniesie 80 proc.

W Czechosłowacji wartość nomi­
nalna uposażeń jest wyższa o 40 — 
45 proc, według kosztów utrzymania 
o 20 — 30 proc., według średniej oko­
ło 55 proc. i

Kronika
KALENDARZYK.

18 Dziś Gracjana B W.
Jutro Dariusza M
VV»ch. słońca 7 40

tliO/IĆU Zacb. „ 15 2<

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie4* — „Mandarin Wu*.  
Kino „Sfinks4* — „Svcngali’.
Kino „Momus" — „Cyrk Bellego* 4 

z Harry Peelcm.
< UTWORZENIE OKRĘGOWEGO 

KOMITETU WYBORCZEGO. W dniu 
wczorajszym ukonstytuował się na na­
szym terenie okręgowy komiten wybor­
czy. Komisarzem wyborczym komitetu 
jest z urzędu p. starosta Ołpiński. Prze­
wodniczącym — wiceprezes Sądu okrę­
gowego p. Sokołowski, zastępcą sędzia 
Sokulski. Członkiem mianowanym 
przez województwo jest zastępca staro­
sty p. Biclawka, zastępcą referendarz 
Śmietanko. Z ramienia Sejmiku wybrani 
zostali pp. dyr. Wrzosek i T. Dobrowol­
ski, a przez Radę miejską w Będzinie 
pp. -prezydent Michacl i wiceprezydent 
Rubinlicht.
X NAUCZYCIELOM BEZ KWALIFI­
KACJI przedłużono termin zwolnienia 
do końca roku szkolnego. Swego czasu 
Ministerstwo wyznań religijnych i o- 
świeccnia publicznego wydało okólnik, 
iż ci wszyscy nauczyciele szkół po­
wszechnych, średnich i zawodowych, 
którzy nic posiadają odpowiednich kwa 
łifikacyj, oraz dyplomów, z dniem 1 
stycznia 1928 roku mają być zwolnieni. 
Obecnie Ministerstwo wydało okólnik 
do wszystkich Kuratorjów z przypom­
nieniem o mającem nastąpić zwolnieniu. 
Ponieważ jednak zmiana personelu na­
uczycielskiego w wielu szkołach spowo­
dowałaby znaczną przerwę i wprowa­
dziła pewne zamieszanie w studjach, mi­
nister polecił kuratorom uwzględniać po 
dania indywidualne o odroczenie termi­
nu zwolnienia do końca roku szkolnego 
1927-28.

KALENDARZ - INFORMATOR ZA­
GŁĘBIA DĄBR. Nakładem zarządu o- 
kręgowego LOPP. wyszedł już z pod 
prasy zapowiadany przez nas Kalen­
darz - Informator na r. 1928. Kalendarz 
ten został opracow any i technicznie wy­
konany przez S - kę wydawniczą „Ku- 
rjer Zachodni”. Kalendarz ten będzie 
miłym i bardzo pożądanym we wszyst­
kich instytucjach upominkiem gwiazdko 
wym, przyczem niezmiernie niska cena
1.50 zl. niewątpliwie zapewni mu zupeł­
ne powodzenie

Wnioski z tego są jasne. Rząd wi­
nien zatem poprzeć inicjatywę cen­
tralnej Komisji Porozumiewawczej 
pracowników państwowych, która po 
djęła opracowanie sprawy t. zw. mi­
nimum egzystencji oraz zakreślić so 
hic wyraźny plan doprowadzenia wa 
runków płacy w Polsce do poziomu 
normalnego.

Zagłębia.
i Repertuar tealrn w Sosnowca, 
f W niedzielę „Potasz i Perlmutter4* u- 

każc się dw ukrotnie: popołudniu o godz.
4.15 i wieczorem o godz. 8.15.

W poniedziałek o godz. 8.15 wielka re- 
wja na dochód Akademickiego Kola Za­
głębian w Krakowie. W programie ostat­
nie nowości teatrzyków’ warszawskich, 
sketchc, piosenki kabaretowe, tańce. U- 
dział całego zespołu.

Tsatr w Katowicach.
REPERTUAR.

Niedziela 18 bm. „Casanowa” popołu­
dniu o godz. 5.50.

Niedziela 18 bm. „Miłość czuwa" wie­
czorem

X DO LITOŚCIWYCH I WSPÓŁCZU- 
JĄCYCH SERC. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Nikt może sobie nic wyo­
braża, jak wielka bieda panuje między 
uczącą się młodzieżą. Już nie wspomi­
namy tutaj o stałym braku obuwia, ale 

f są dzieci, które siedzą w koszulkach i 
spodenkach, bo marynarek używają ja­
ko palt po wyjściu ze szkoły. A prze­
cież tak łatwo ulżyć i pomóc dzieciom 
w tej ciężkiej doli, tylko trochę dobrej 
chęci ze strony społeczeństwa i zamo­
żniejszych obywateli miasta Sosnowca. 
W niejednym domu znajdują się niepo­
trzebne spodeńki, stare palta lub mary­
narki, które może leżą bezużytecznie lub 
się je nieraz wyrzuca. Opieka szkolna 
przy szkole Nr. 4 w Sosnowcu (ul. Ko­
ścielna), chcąc przyjść z pomocą biednej 
młodzieży, uprasza bardzo Szanownych 
Rodziców’, by wyszukali w domu niepo­
trzebne ubrania, obuwie lub bieliznę i 
raczyli je przysłać do kancclarji szkoły 
Nr. 4, gdzie dostaną pokwitowanie na 
odebrane rzeczy. Spis łaskawych ofia­
rodawców’ podamy w gazecie. Prosimy 
bardzo, by ten apel nie przeszedł bez c- 
cha. Po przeczytaniu go, zaraz należy 
wziąć się do dzieła, wyszukując wszyst­
ko, co się nie nada je do domowego użyt­
ku i odsyłając do szkoły Nr. 4, dla bied­
nej dziatwy. Wiemy’, żc społeczeństwo 
nie będzie obojętne na nędzę dzieci, 
spełni chętnie i gorliwie naszą prośbę i 
tłumnie zacznie posyłać rozmaite dary, 
za które zgóry składamy serdeczne dzię­
ki. Główny Opiekun: Pawlicki, sekre­
tarka Ludwigowa.

oirtymał ze względu na wyśmienity gat.inek tłofy medal na Wystawie Gospodarczo-iSpuży. wczei w Katowicach..

Ks biskup Kubina
W PARAFJI NA POGONI.

Wczoraj o godz. 1.50 popołudniu przy­
był do parafji na Pogoni ks. biskup Ku­
bina iyjuż o godz. 5 popołudniu rozpo­
czął swą pasterską misję od konfesjona­
łu, spowiadając wiernych wespół z kilku 
księżmi. Dziś o godz. 8 rano odprawi 
ks. biskup mszę św., w czasie której u- 
dziełi komunji św. Następnie odbędzie 
się konferencja z młodzieżą i mężami. 
O godz. 11 odbędzie się suma, którą ks 
biskup będzie koncelebrował.

X TRYUMF KIEPURY W GDAŃSKU. 
W Gdańsku odbył się koncert Jana Kie­
pury. Zebrana w ogromnej liczbie pu­
bliczność, darzyła wybitnego śpiewaka 
burzliwą owacją i zmuszała go do wielo­
krotnych naddatków. Konteert stał się 
wielkim tryumfem sztuki polskiej.
X Z ZARZĄDU MIASTA. Na ostatniem 
posiedzeniu zarządu m. wr Sosnowcu naj­
ważniejszą sprawą był termin otwar­
cia ofert na wydzierżawienie rzeźni miej 
skiej. Termin ten wyznaczono na nad­
chodzący piątek w południe.
X ODCZYT O WILNIE. Bawi w So­
snowcu p. Stanisław Pietrzak, nauczy­
ciel gimnazjum SS. Nazaretanek w Wil­
nie, który w szeregu miast wygłosił na­
der ciekawe odczyty z przeszłości histo­
rycznej Wilna. Wczoraj taki odczyt 
odbył się w kinie „Oaza“ dla młodzieży 
szkolnej. Jak się dowiadujemy, p. St. 
Pietrzak odczyt o Wilnie wygłosi dziś 
w Katowicach, a jutro t. j. poniedzia­
łek zamierza jeszcze raz wygłosić w 
Sosnowcu — w kinie ,.Oaza“ o godz.
12.50 w południc. Po odczycie p. Pie­
trzak zademonstruje przepiękny film, 
przedstawiający Wilno, jego okolice o- 
raz uroczystość koronacji Maiki Boskiej 
Ostrobramskiej. Wstęp na odczyt wy­
nosi 40 gr. dla młodzieży szkolnej i 70 
gr. dla starszych.
X SEKCJA SCENICZNA T. K. O. 
ŚWIT w Sosnowcu w niedzielę dnia 18 
b. m. o godzinie 7.50 wiecz. w Sali Do­
mu ludowego w Ząbkowicach odegra 
sztukę p. t. ..Serce to grunt" czyli „Or- 
dynas w zalotach” komedja w 5 aktach
S. Turskiego. Bilety od godz .12 można 
nabywać w kasie teatru w cenie od 50 
groszy do 2 -złotych.
X WIECZERZA I OPŁATEK DLA U- 
BOGICH. Chrześcjańskie Tow. Dobro­
czynności w Sosnowcu dorocznym zwy­
czajem urządza opłatek i wieczerzę dla 
najuboższych w wigilję Bożego Naro­
dzenia, tj. w sobotę o godz. 4 popoł. w 
sali przy kościółku Najświętszego Serca 
Jezusowego. Organizatorzy proszą lud­
ność o informowanie biednych, aby ci 
zgłaszali sic do kancclarji Tow. przy ko­
ściółku do środy włącznie w godzinach 
od 9 do 11 przed poł., celem otrzymania 
bonów na wieczerzę.
X OSTATNIE WYWOLINY. Na osta­
nę j sesji wyzwolinowej w Magistracie 
sosnowieckim złożyli egzamin na mi­
strzów ciesielskich przed budowniczym 
miejskim pp. Stanisław Maćkowiak i 
Franciszek Głowacki.
X OSTATNI DZIEŃ KIERMASZU. Kier 
masz, zorganizowany staraniem N. O. K. 
w salach ..Ogniska" w Dąbrowie zosta­
nie w dniu dzisiejszym zamknięty, kto 
więc dotychczas nie mógł, czy też nie 
miał sposobności zwiedzenia ciekawej 
imprezy,, może zrobić to dziś. Kiermasz 
otwarty będzie od godz. 5 popoł. do godz 
11 w nocy.

Rzecz o smaku.
Ten i ów myśli przemądrze, że i- 

stnieją silniejsze wrażenia, niż te, któ 
re dać może zmysł smaku. Blaga wie 
rutija! Paskudne mydlenie oczu, coś 
w rodzaju bajeczek dla grzecznych 
dzieci w łatwym układzie.

Nic nic da się naprzykład poró­
wnać z winem Louis dc Bary, homa­
rem w majonezie, chyba... wyroby 
wędliniarskie i to nie pierwszego le­
pszego dyletanta, ale fachowca. Któż 
tu w Sosnowcu jest takim fachow­
cem? Bab. odpowiedź nie trudna. 
Troćhe rozsądku, trochę intuicji, nie­
co krytycyzmu., odrobinkę wyrobio­
nego smaku. Wtedy wykrzyknie się 
z zapałem: KOSS! Tylko u niego wv- 
reby wędliniarskie są dobre i tanie, 
smaczne i nęcące. O! smakosze... pa­
miętajcie: JÓZEF KOSS, ulica "War­
szawska Nr 14. sklep dru^i od bra- 
rov! (0 8222



—- niedziela. 18 grudnia 1927 roku.

iragiczna śmierć
SZTYGARA KOPALNI KLIMONTÓW II

Już wczoraj donosiliśmy o tragicznym 
wypadku na kopalni Klimontów II, któ­
rego ofiarą padlo życie cenionego szty­
gara p. Daneckiego Michała. W dniu 
dzisiejszym zdołaliśmy zebrać garść 
szczegółów tego smutnego zdarzenia.

Oto śp. sztygar Danecki po obejściu 
swego polu dowiedział się o wypadku, 
jaki zdarzył się na filarze w obrębie jego 
pola, w którym lekko poturbowani zo­
stali dwaj górnicy. Udał się przeto na 
miejsce zdarzenia wraz ze st. górnikiem. 
W czasie drogi oberwał się z chodnika 
głaz, który spad! z wysokości około 2 m. 
i runął na krzyż śp. Daneckiego, zabi­
jając go na miejscu.

X KINO P. M. & W GRODŹCU. Dziś w 
niedzielę ukażą 8ię na ekranie kina P. 
M. S. w Grodźcu (sala zborna Grodziec- 
skiego Towarzystwa) Pat i Patachon w 
roli fotografów. Nad program: „Wywia­
dowcy o podwójnych oczach”. Początek 
o godz. 3 i pół i 6 popołudniu.
X ECHA NAPADU FILJĘ ZWIĄZKU 
DROBNYCH KUPCÓW CHRZEŚCJAN. 
Jak się dowiadujemy wyszło na jaw, 
że jeden z kupców żydowskich, który w 
dniu 15 b. m. napadli na filję Związku 
drobn. kupców chrz. w Sosnowcu i do­
puścili się gwałtu, przyczem agresyw­
nie wystąpili również przeciwko inter­
weniującej policji, miał w ręku i odgra­
żał się publicznie przodownikowi P. P. 
rewolwerem, co kilku świadków widzia­
ło. Otóż w interesie powagi policji na­
leżałoby tę sprawę wyświetlić.
X NAGŁY ZGON. fW ub. czwartek 
zmarł nagle Sikora Piotr zamieszkały 
w Sosnowcu przy ul. Zamkowej 12. Przy 
czyna śmierci nieznana.
X ECHA AFERY MEDALOWEJ. Na 
tle słynnej afery medalowej i oszustwa 
którego ofiarą padlo kilka firm nietyl­
ko w Zagłębiu, zrodziło się wiele plotek. 
Między innemi istnieje wersja, że 
wszystkie nagrody przemysłowe, pocho­
dzące z wystawy włoskiej, są sfałszowa­
ne. Jak się dowiadujemy, w sprawie 
tej przeprowadzone dochodzenie, które 
wykazało, że w Zagłębiu firmy następu­
jące: Deichsel, Dictel, „Sosnowiczanka“ 
Bernadzikiewicza oraz p. Meyerhold 
posiadają autentyczne odznaczenia wy­
stawowe i firmy te nie zaliczają się do 
tych, które dały się naciągnąć między­
narodowym aferzystom.

Młodzież ciągnie jazz bąud, ioxtrott 
i „titina”. Starszych od Kubicy z Grodź- 
ca flaszka wina, U. Kubicy w Grodźcu: 
masło, jaja, sery. Cukry, czekolady, 
wódki i likiery. 8185.
X PECHOWY ZŁODZIEJ. W swoiln 
czasie przyjechał do Dąbrowy na gościn­
ne występy z Częstochowy niejaki Leon 
Skwarczyński, natoyyczny złodziej. Rze­
zimieszka prześladował pech, gdyż zaraz 
nu pierwszej kradzieży został ujęty i 
osadzony w więzieniu. Kara go nie od­
straszyła. Powziąwszy widocznie prze­
konanie, żc Dąbrowa stanowi doskona­
ły teren operacyjny, po wyjściu z wię­
zienia powtórnie zawitał do tego miasta 
i upatrzywszy stosowną chwilę, zakradł 
się do Miodownika przy ul. Lcgjonów, 
gdzie zaczął pakować rzeczy wartościo­
we. Operację opryszka spostrzegli do­
mownicy i zawiadomili o tem policję. 
Kiedy na miejsce przybył patrol, zło­
dziej zamknął drzwi na klucz, nic chcąc 
nikogo wpuścić do mieszkania, liczył 
bowiem, iż ąda mu sie uciec inną dro­
gą. Rachuby te zawiodły, gdyż policja, 
odgadując plany rzezimieszka, drzwi 
siłą otworzyła i Skwarczyńskiego ukry­
tego za szafą ujęła. W mieszkaniu znale 
ziono przygotowane trzy toboły różnych 
rzeczy, których złodziej nic zdążył wy­
nieść. Rzeczy zabrał właściciel, a zło­
dzieja policja.

Dobry mąż.
Na rozkaz niej drogie! [ani! 
Pędaę co tchu do Zagłębianiu, 
Bv pocrynlć tam aapasy
Kuple .Na święta" dobrej kiełbasy.

Na widok wystawy 1uż tykam ślinkę, 
Gdy ujrraiem na niel tak piękną szynkę, 
A obok mej cudny zbiór rozmaitości, 
Wszystko to zakupię dla mych wybrednych 

gości.A kto clice mieć również specjały .Naświęta*.
Niech to sobie zapamięta,
Niech wierzy mojej iance
1 wszystko kopi w .Zaglębiance".

ŻYCZLIWY STEFAN.
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PIERWSZE POSUNIĘCIA LEWICY.

W ubiegły piątek odbyło się posiedzę ' 
nie członków Sejmiku powiatowego. Po- l 
siedzenia nowego Sejmiku są o tyle cie- j 
kawę iż lewica tak zresztą jak i w samo- 
rządach miejskich przychodzi na obra- = 
dy z góry powziętemi wskazaniami, co '■ 
uniemożliwia celową gospodarkę, gdyż i 
wszystkie sprawy rozpatrywane są I 
przez lewicę pod kątem interesu par ty j- j 
nego, a nic ogólnego, w następstwie cze » 
go nasuwa się przypuszczenie że od te- < 
go rodzaju przedstawicieli trudno bę- | 
dzie spodziewać się dodatnich wyników j 
pracy.

Na onegdajszem posiedzeniu lewica • 
wykazała już dobitnie swą bezstronność 
i niepowodowanie się względami par­
tyjnymi. Mianowicie, korzystając z 
nadającej się sposobności, postanowili 
przystąpić do realizacji zapowiedzia­
nych w swoim czasie w „Głosie Zagłę­
bie” zamierzeń w kierunku oczyszcze­
nia” biur Sejmiku z niepożądanych dla 
towarzyszy pracowników, a zastępowa- ; 
nia ich „swyfni” ludźmi.

W tym widocznie celu postanowiono J 
zawiesić przepisy statutu służbowego 
dla pracowników powiatowego związku : 
komunalnego, uchwalone w 1926 r. i do­
tyczące ustanowienia kategoryj urzędni­
ków stałych. Uchwala ma obowiązywać 
do czasu uregulowania tej sprawy w dro 
dze ustawodawczej.

Dziwna rzecz, iż w samorządach miej­
skich, opanowanych przez lewicę ni­
gdzie jeszcze nie powzięto analogicznej 
uchwały, a przeciwnie opracowano jąk­
ną jkorzystniejsze dla pracowników sta­
tuty służbowe, licząc na to, iż przy regu­
lowaniu tej sprawie na drodze ustawo­
dawczej, czynniki miarodajne nie zech- 
cą wywoływać fermentu i odbierać pra­

CKBŁf

ZE SPORTU.

Otrzymujemy następujące” uwagi: 
Zapowiedź trwałej i srogiej zimy, 

sądząc z dotychczasowych opadów i 
zmiany temperatury, sprawdza się i 
należy wnosić, że cieszyć się nią bę­
dziemy w ciągu kilku najbliższych 
miesięcy.

Jednak nie o urok jej mi chodzi!
Każda pora roku posiada -właściwe 

jej okresowi sporty i, jeżeli w olerzc 
tej podczas lata daje się zauważyć pe 
wien rozwój i troskę, o tyle zituę tra 
ktujemy poprosili jako czas zmarno 
wany, czas letargu w pojęciu spor­
towe m.

Jako rzecznik wielu, którzy odczu 
wają potrzebę ślizgawki, sportu sa­
neczkowego, pozwalam sobie poru­
szyć tc kwest je, tak bardzo aktualne, 
dla których niestety mało zrozumie­
nia się posiada w Zagłębiu Dąbrów 
skiem, a specjalnie w Sosnowcu.

Na zachodzie Europy poszczególne 
gminy miast, dbałe o wychowanie 
sportowe swych obywateli i dostar­
czenie im rozrywki, umyślnie urzą­
dzają sztuczne ślizgawki w centrum 
miasta, jak niemniej specjalne wznie 
sienią, wyłożone taflami lodowcmi, za 
stępują Davos.

Nie mam tu na myśli całorocznych 
ślizgawek, na jakie stać Paryż i Ber­
lin i na jaką już przed wojną uą krót 
ko zdobvta się Warszawa, gdzie jej 
„Palais cle glace" zamieniono nieste­
ty później horribile dictu na kino. 
Niechaj nam posłużą w tym względzie 
Katowice za przykład, gdzie co rok 
w parku Kościuszki urządza się sztu­

X CO KOMU SKRADZIONO? Niskiej 
Stanisławie, zamieszkałej w Sosnowcu 
Narutowicza 50 nieznani sprawcy skradli 
onegdaj w południe z pokoju, doka.d się 
zapomocą dobranego klucza , bieliznę, 
wartości 104 zl.

Marji Szczerba z Sosnowca (Pańska 15) 
skradziono z szopy suszącą się bieliznę, 
wartości 301 zl.

Zelingier Balbinie, zamieszkałej w So­
snowcu (1 maja 6) skradziono ze stry­
chu suszącą się bieliznę. Straty wyno­
szą 400 zł.

Kubisowi Kityuusowi z Rybnika (G. 
Śląsk) skradziono w pociągu w drodze 
do Sosnowca 120 zł. I

cownikom lepszych warunków bytu. ą
W Sejmiku są odmienne warunki. Tu 

najpierw trzeba biuro mocno obsadzić 
swymi ludźmi, a dopiero po dokonaniu 
tego, będzie można pomyśleć o synek ar­
kach. Stanowisko lewicy wywołało o- 
gólny niesmak, w następstwie czego po­
zostali członkowie Sejmiku zajęli zde­
cydowane stanowisko w stosunku do po­
czynań „frakcji” socjalistycznej.

W dalszym ciągu obrad uzupełniono 
stosownie do żądania banku Gospodar­
stwa Krajowego poprzednią uchwałę 
Sejmiku, dotyczącą zaciągnięcia pożycz­
ki długoterminowej, w wysokości 225 ty 
siecy zł. w zlocie, na wykończenie bu­
dowli, względnie odbudowę zniszczo­
nych na terenie powiatu.

Z kolei, przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie z wykonania budżetu za 1926 
rok i pierwszy kwartał r. b.

Do okręgowej kpmisji wyborczej po­
wołano pp. dyr. S. Wrzoska i T. Dobro­
wolskiego, na zastępców: dr. A. Piwowa­
ra i Mruka. »

Ze względu na większe redukcje ro­
botników w przemyśle, postanowiono 
wystąpić do władz o wydatniejszą po- j 
moc i rozszerzenie akcji zasiłkowej dla 
bezrobotnych, oraz postanowiono inter­
weniować u władz w sprawie dalszego 
zwalniania robotników, a jednocześnie 
polecono Wydziałowi powiatowemu Sej­
miku zająć sie specjalną akcją zapomo­
gową na terenie gmin, gdzie bezrobocie 
przybiera większe rozmiary.

Innych spraw nie rozpatrywano, gdyż 
przewodniczący p. starosta Trzciński 
zmuszony był posiedzenie zamknąć. O 
przyczynach tego napiszemy przy spo­
sobności.

Sli®HI i mm.
czny tor saneczkowy i ślizgawkę.

Mieliśmy wprawdzie ślizgawkę na 
turalną na stawie w parku Bieleckim 
w okresie wojny, lecz z chwilą postra 
dania go dla miasta „raz na zawsze", 
należy problemat ten w inny sposób 
rozwiązać. t

Oczywiście gmina m. Sosnowca go 
nie rozwiąże, boć trudno wymagać te 
go od ludzi, którzy potrzeby sportu 
wogóle, a tembardziej zimowego ni­
gdy chyba nie odczuwali... A zatem 
tylko inicjatywa prywatna może tu 
wiele zdziałać.

Niewielki kapitalik, nawet kilku- 
setzłotowy wystarczy, aby wynająć 
jeden z niezbyt odległych placówka i 
najlepiej, ze względów technicznych. < 
blisko rzeki położony, który przy mi- J 
nimalnych nakładach można będzie i 
zamienić na ślizgawkę, a zarazem, i, j, 
poważne źródło dochodu. Właśnie kil i 
ka lat temu jeden z klubów sportu- i 
wych w ten sposób urządził ślizgaw- i 
kę przy ul. Wiejskiej.

Jeszcze raz podkreślam, że wzglę­
du na wielką frekwencję, jaką się nie 
zawodnie cieszyć będzie ślizgawka, 
przedewszystkiem moment lukraty­
wny tej imprezy, do zrealizowania i 
której, w poczuciu również spełniane 5 
go uczynku obywatelskiego, oby jak > 
najprędzej przystąpiono.

Jan Wiesław Raykowski.

P. S. W ostatniej chwili otrzymaliśmy ? 
wiadomość, że ślizgawka taka1 powstała 
w ogródku restauracji „Zacisze".

Ciszewskiej Franciszce zamieszkałej 
w Sosnowcu (Małachowskiego 4) niezna­
ni sprawcy skradli z budki 200 zł., do­
kąd dostali się zapomocą urwania kłód- ł 
ki.

Bednarek Paulinie z Szarloja (G. 
Śląsk) skradziono na dworcu w Sosnow­
cu różne materjały wartości 195 zł.
X NA GORĄCYM UCZYNKU. Lech 
Janina bez stałego miejsca zamieszka­
nia usiłowała skraść suszącą się bieliz­
nę na strychu, należącą do Figlowej 
Uchnastowej i Koprowskiej, zamieszka­
łych na Pogoni. Złodziejkę w porę spo­
strzeżono A oddano w ręce policji. , x

i,

PODZIĘKOWANIE
Przewielebnemu Duchowieństwu 

PP. Organistom, chórowi p. Bura- 
kiewicza i wszystkim, którzy odda­
li ostatnią przysługę naszemu Czci­
godnemu i Zacnemu p. Dyrygen­
towi

ś. p. Stanisławowi 
DUDZIŃSKIEMU

składa staropolskie .Bór Zapiać"
Chor kościelny w Będzinie i-W

Z poradnika nowoczesny
Mówić dziś wszystkim z osobna, że ra­

djo jest niezbędnem dla każdej kultura 1 
nej rodzny — byłoby rzeczą zupełnie 
zbyteczną. O tem wic nawet czteroletnie 
dziecko. Nie trzeba powtarzać rzeczy o- 
góliiie znanych, aby przez to samo nic 
wydać się zacofańcem. Można tylko 
przypomnieć temu i owemu, ile zaoszczę­
dza kupując radioodbiornik, a przede­
wszystkiem radioodbiornik dobry. Wię­
cej siedzi w domu, nic wydaje na ka­
wiarnie i kinematografy, nie potrzebuje 
chodzić na koncerty, każdy bowiem kon­
cert usłyszany w Zagłębiu będzie w każ­
dym razie gorszy od tego, który usły­
szeć może przez radjo z Paryża, Londy­
nu czy Zurychu.

Trzeba tylko pamiętać, by nic kupo­
wać ani radioodbiorników’, ani poszcze­
gólnych części w składzie niepewnym 
i mało znanym, bo otrzyma się drogą a 
bezwartościową tandetę. Kupować nale­
ży tylko u Goldffelda w Będzinie, tam 
bowiem są aparaty tylko bardzo dobre 
i zarazem tanie. (1) 8281

X FAŁSZYWE WEKSLE. Do komisa­
riatu policji w Czeladzi zgłosił się Frą­
czek Adam, właściciel przedsiębiorstwa 
budowlanego na Piaskach izameldowal, 
żc w banku drobnych kupców w Czela­
dzi znalazły sic fałszywe weksle, na su­
mę 150 zł., na których podrobiono jego 
podpis. Policja poszukuje fałszerza, (g) 
X ARESZTÓW’ANI A. Onegdaj został 
zatrzymany Wajntraub Moszck z So­
snowca i dwaj jego wspólnicy, jako po- 
dejrzani o współudział w kradzieży na 
szkodę kooperatywy pracowników kole­
jowych w Oświęcimie. Zatrzymani zo' 
stali przekazani do dyspozycji policji 
w Oświęcimie.

OFIARY
(Złożone w naszej Administracji).

Paweł Hensoldt,, na powodzian składa 
zł. 10 (dziesięć).

Zamiast wieńca na grób nieodżałowa­
nego ś. p. D-ra Jana Eysymonita 
Chrześcjańskie Tow. Dobroczynno^'*  

W Sosnowcu złotych 25 składa. Zygiuuh 
Malinowski.

s Zamiast wieńca na grób ś. p. ErniU*  
&nvidzkicj składa na biedne dzieci * 
zł. była uczenica J. Kasprzykowa

Rozkosze radja
Czy zdaj ecie sobie sprawTę z rozkop’ 

jaką daje posiadanie dobrego radjo0^ 
biornika? Możecie słuchać koncertu 
Berlina, Wiednia, Moskwy, Warsz®J^*  
Krakowa, Katowic... Nogi wTaszc po®* - ^ 
giwać będą w takt charlestona, nłb0.^ 
oczu popłyną łzy, gdy słuchać będzieC j 
Chopinowskich ełegij. Rozbłysną 
wami czary talentów Gounoda, 
berta, Wagnera, Moniuszki; umysł 
stanie sic tak jasny jak sala balowa, s 
słuchać będziecie odczytów.

Widzę, że zwolna zaczynacne 
wac, ze radjo meznędne jest w 
domu. I cziiję, że natychmiast, nie. jo 
jąc tych kilku złotych, pójdziec^.^jjj 
„Steru” kupić radjoodbiornik. 
także dlaczego pójdziecie na ulicC .ja 
sudskiego 14, w łaśnie do „Steru”, 
gdzieindziej... Bo olo zdajccic 
skonale sprawę, źe ceny są' tam 
względnie konkurencyjne, żc otr^.1 ce' 
tam dużo nowości na gwiazdkę i 
lcin udostępnienia nabycia radjo0*.^^  
ników, ceny zostały znacznie 
a prócz tego otrzymać można 
na 6-micsięcznc raty...

Dlatego JCatoni pewien, że 
kupicie sobie radjo... (1)
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Przy bladej szarawożółtej cerze, prz,\^a.4ł>«łi 
"łoaach i ■ziem saflnDpocz.uciu. otfótnem przyiginę- 
bienćtu, caężikich snach, bólach żoiądlkołwych, u- cii&kiu na gloiwę i j^ołniclwmu chttneblirwytm, zale- ca mię pić praoz. kilka dni zrana nacacoió szklan­kę naturalnej wody gonakiej Francóaaka. Józefa- W praktyce lekarekic,j woda Franciszka Józefa 
dłateigo jest zalecaną pnz-edewiszystkiem, że hv- 
godmuo uiawa powody wielu objawów chonoWi- wydi. Żadać w' aptekach i drogerjaicih._____ ~ ________________ 7805

Nasz dział radiowy.
ROZBUDOWA RADJA W Z. S. S. R.

Rząd sowiecki przygotował szero­
kie plany dalszej rozbudowy rad ja. 
Centralne radjolaboratorjuni w Le­
ningradzie zbudowało stacje odbior­
czą na krótkie fale, która odbiera o- 
koło 30 stacji krótkofalowych prawie 
całej kuli ziemskiej. Również zbudo­
wana została nowa stacja nadawcza, 
której zasięg docierać ma do Szang­
haju i Kalkuty. Trust „Ełektroświat" 
Wszedł w porozumienie z Towarzy­
stwem „Tclefunken" w Niemczech co 
do organizowania w Rosji przenoszę 
Ilia obrazów drogą rad ja na linji Mo 

l skwa-Berlin. W ciągu 2—5 lat naj­
bliższych ma być wybudowanych 13 
stacyj radjonadawczych takiej mo­
cy, że dadzą możność odbiorów na de 
tektory w najdalszych zakątkach Ro 
sji europejskiej.

PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę 18 grudniu br.

KATOWICE: Godz. 12.00—Biuletyn 
meteorologiczny. 12.10—Koncert z iii 
harmonji warszawskiej. Orkiestra 
l->od dyr. Kaz. Wiłkomirskiego i proł. 
Waęława Kochańskiego oraz soliści: 
Aleksandra Szafrańska (śpiew) i Wła 
dysław Wochniak (skrzypce). Część 
1-sza. 1) SpOntini: Uwertura do op. 
„Westelka", Corelli: „Concerto gros- 
so" — wykona orkiestra. 2) Paganini: 
Koncert skrzypcowy D-dur wyk. na 
skrzypcach z towarzyszeniem orkie­
stry p. Wł. Wochniak. Część Il-ga: 
Puccini: Antrakt z op. „Manon Les- 
caut'“ Boccherini: Menuet (kwintet 
smyczkowy), Mascagni: Intermezzo /. 
"p. „Ratelif" wykona orkiestra. Al. 
■Scarlatti: O cessatc di piagarmi, Mar 

■ lini: „Romanza”, Carissimi: „Canzo- 
Ue", Durante: Danza fanciulla, Zan- 
donai: „I duc, tarli". Vinz. enzo: „Da- 
lico" Respighi: „Nebbic" Pick: „Mon 
kiagalli — Mandolinę" odśpiewa p. 
Al. Szafrańska. Godz. 14.00—Pogadan 

religijna. 14.20—wykład gospodar 
fzy. 15.15—Transmisja koncertu z fil 
'armonji warszaw, wykonawcy: or­
kiestra filharmonie ma pod dyr.Józefa 
Gzimińskiego, soliści Matyldo Poliń- 
ska—Lewicka (śpiew) Leopold Dwo­
rakowski (skrzypce) i prol. Ursztein 
Gkomp.) Część 1-sza: Moniuszko: U- 
jVertura do op. ..His". Noskowski: Po 
,°uez eligijny, Taniec cygański; wy­
kona orkiestra. Moniuszko: Arja „O 
’nój maleńki" z op. „IIalka“, Komo­
rowski: Kalina; Niewiadomski: „O- 
lJ*'órz  Janku" — odśpiewa p. Poliń- 
|ka — Lewicka. Moniuszko: Muzyka 
fletowa z op. Hrabina — wykona 
^kiestra. Część Il-ga: Rossini: Uwer 
Gra do op. „Wilhelm Tell". Saint-Sa- 
2&ens: Taniec szkieletów — orkiestra 
wedsen: Romans, Hubay „Hejże-Ka 
1 czardasz, wykona na skrzypcach

L. Dworakowski, Massenet Suita 
Jłftpoliiańska, orkiestra. 17.20 — Ko- 

I Unikaty. 17.40—transmisja z War- 
G<tWy. Audycja literacka, Autorecy- 
JGje p. Iłłakowiczówny. 18.30—ko- 
^Bikaty PAT. 18.45—Odczyt. 19.10 
s?Odczyt. 20.30—Koncert wspólny 2 
ń?cyj nadawczych: Warszawa i Ka- 
| Mte. Część 1-sza: Różycki: „Monna 

Gioconda", preludium, wykona 
kiestra w Warszawię Piosenka Ca 

J ń z op. „Casanowa" odśpiewa p. Bie 
L6ka w Katowicach. Sonata na wio- 
l łęzele; fortp. wykonają pp. K. Blasz 
|j_ 1 Z. Dyminek w Warszawie. Część 
ilj^a: Verdi: Arja z op. „Aida". Pon- 
1^'pWi: Arja z op. Gioconda—-p. Bic 
A:l, Dworzak: Cisza leśna, Gocns:

I^rzo. wykona p. Blaszkę. Leonka- 
1*0  i Temjo di Menuetto Gavotta, 
,ęplchielli: Muzyka baletowa z op. 
4<,lOoonda“ R. de. Saint-Aulaire: „Cor 
x3e de Bacehus" — marsz uroczysty 

''kiestra w Warszawie. 22.00—Ko 
ł'katv. 22.50—25.50—Koncert z ka 

„Atlantic".
'♦tkaliśmy już, że rząd niemiecki za

j łowickiej, która zagłusza stację gli­
wicką, i proponował układy. Otóż w 
lej sprawie „Gazeta Warszawska"—> 
na podstawie informacyj z Katowic 
—podaje, jakoby nasze Ministerstwo 
poczt i telegrafów wyraziło zgodę na 
układy, które będą zajmowały się żą 
daniami Niemiec co do obniżenia si­

Wzirewe straż parana a łazath.
I DOBRY DUCH WŚRÓD KOLEJARZY 

LETY 1
c Maleńka stacyjka Łazy wraz z rozkwi- 
J tem przemysłu w Zagłębiu i wzmoże- 
? nicm tranzytu ze względu na swe polo- 
a zenie została przed kilkunastu laty 
il przcistoezona w wielką sortownię wago 
5 nów dla całego Zagłębia. Powstała wici 
“ ka stacja, rozrzucona na przestrzeni kil- 
j ku kilometrów, zaludniła się wioska set­

kami kolejarzy przybyłych dla objęcia 
swych posterunków*  i zawrzało życic. 
Brak odpowiedniej ilości mieszkań nie 

! pozw ala na skupienie tych sił na w ytwo 
rżenie życia społecznego i towarzyskie­
go. Pomimo tak trudnych warunków, 
dzięki niespoż.ytej energji braci kolejar- 

11 skiej, znanej ze swych aspiracyj spo­
łecznych, życie kulturalne kiełkuje i 
jak roślinka na kamienistym gruncie 
pnie się do góry przezwyciężając przesz 
kody.

Jednym z przejawów tego poczucia o- 
bowiązków i ducha samopomocy jest o- 
ćhotnicza drużyna pożarna kolejowa.

Regulamin przewiduje przymusowe 
| wyznaczenie pracowników*  kolejowych 
j do drużyn pożarnych, tam gdzie nic 
• znajdzie się dostateczna ilość ochotni- 
« ków.
| W Łazach niepotrzeba było uciekać 
' się do przymusu, gdyż sam wydział me- 
I chaniczny dał tylu chętnych, żc można 
. było dobierać do wzrostu i postawy i 
* zupełnie z nawiązką kontyngent wyzna- 
j cżony przez dyrekcję.
j Na zapowiedzianą lustrację straży 
! przez inspektora Związku straży pożar- 
• nych wojew. Kieleckiego zebrała się 

* przed remizą licznie i porządnie umun- 
: durowana (własnym sumptem) drużyna 
j z orkiestrą. Rozpoczęto ćwiczenia z 
i poszczególnemi narzędziami i taktyczne 
■ pod komendą dowódcy p. Grabowskie­

go. Już przy pierwszych zwrotach, 
; przy doskonałej komendzie rzuciła się 
i w oczy sprawność i wyrobienie technicz 
■ ne. Przy następnych ćwiczeniach z na- 
■ rżędziami uwydatniło się w całej pełni 
? zastosow*anie  ściśle do instrukcyj, wzo- 
j rowe wyszkolenie świadczące o wytężo- 
i nej pracy drużyny przy umiłowaniu 
i idei pożarniczej. Zaznaczyć należy, iż 
s zasługę tak wzorowego wyszkolenia 

przypisać należy dowódcy, gdyż z pomo­
cy ze strony instruktora pożarniczego 
z dyrekcji nie korzystali, bo te szkole­
nia straży nic zalicza do swoich obowiąz 
ków. Pomimo to drużyna ta stoi pod 
względem wyszkolenia tak wysoko że 
na zakodach stanowić może poważną 
konkurencję dla pierwszorzędnych stra-

ijhuwmimi jiwiimw bil ■bmoimw "i niiwniiBu—iubi—

Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.
BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU

Stan bezrobocia na terenie P. U. P. P. 
Sosnowiec w okresie od 11 do 17 b. m. 

£ przedstawiał się następująco: w Sosnow- 
Icu było 3553 bezrobotnych, w Będzinie 

1124, w Dąbrowie 818, w Czeladzi 817, w 
gminie Olkusko - Siewierskiej 92? w po­
zostałych miejscowościach powiatu Bę­
dzińskiego 2142, w Rokitnie Szlachcc- 
kicni 445, w pozostałych miejscowoś­
ciach powiatu Zawierciańskiego 1457, 
w Ogrodzieńcu 521, w Bolesławiu j5O6, 
w pozostałych miejscowościach powiatu 
Olkuskiego 1215. Ogółem było 13505 
bezrobotnych z których zarejestrowa­
nych w PUPP. Sosnowiec 10848: męż­
czyzn — 9865, kobiet 985.

W okresie tym przybyło 877 bezrobot­
nych, w tem zwolnionych przez zakłady 
publiczne 505 osoby, z robót publicznych 
558, przybyłych z zagranicy 5 oraz zwol­
niono służby domowej 8 osób. Przyję­
to natomiast w tymże okresie czasu do 
pracy 232 bezrobotnych, zatem w po­
równaniu do poprzedniego okresu czasu, 
bezrobocie w ub. tygodniu na terenie 
P. U. P. P. Sosnowice zwiększyło się o 
645 osób.

Częściowo bezrobotnych było 11716. 
Zaf rudni od ych przy robotach publicz- 

ły nadawczej. Żądanie niemieckie i- 
dzie w kierunku obniżenia energji z
10 K. W. na 1 i pół K. W. t. j. na taką 
samą siłę nadawczą, jaką posiada ra 
djostacja gliwicka. Co do wyboru fali 

• 422,6 ze strony Niemiec niema zastrze 
l żenią.

. - WZOROWE ĆWICZENIA. - ZA- 
JBRAKI.
| ży wielkomiejskich.
ę O dążeniach ad astra całej drużyny 

świadczy to ,iż nie posiadając własnej 
- wspinalni, na ćwiczenia udali się do są- 
' siedniej straży, nic żałując trudu i czasu 

poświęcanego tej idei z uszczerbkiem 
dla wypoczynku na łonie rodziny.

| Żałować należy, iż drużyna ta będąc 
? w Poznaniu na ogólno państwowych za- 
i wodach, pomimo własnych chęci i sta­

rań, ze względów formalnych nie mogła 
być dopuszczoną do wspózawodnictwa, 
gdyż uprzednio nie stawała do zawo­
dów wojewódzkich. Taki bowiem waru 
nek przewidywał regulamin zawodów 
zatwierdzony przez radę naczelną. A 
szkoda, bo napewnoby się odznaczyła.

Za to orkiestra drużyny kolejowej z 
Łaz pod wytrawną acz nie zawodową 
batutą wyróżniła się na zjeździć w Po­
znaniu i wieczorem w Belwederze uprzy 
jemniała swą doskonałą grą czas licznie 
zgromadzonej braci strażackiej.

O procyzyjnem wykonaniu wielu li­
tworów znawcy wyrażali się z dużem 
uznaniem. Brak mundurów nie pozwa­
la tej doskonalej orkiestrze prezento­
wać się okazalej nazewnątrz. — Ich sa­
mych nie stać na tak duży wydatek, a 
dyrekcja, nic doceniając znaczenia kul­
turalnego orkiestra w tych zakątkach na 
linji, pomocy nic udziela.

Ze względu na swe zalety społeczne 
i towarzyskie tak drużyna jak i orkie­
stra cieszą się dużą sympatją wśród swe­
go otoczenia. I chociaż niektóre panie 
w ciętych piosenkach wytykają dowcip­
nie opieszałość poszczególnych straża­
ków, to jednakże jest to dowodom inte­
resowania sic strażą, bo te same osoby 
w razie potrzeby potrafią bardzo ener­
gicznie bronić honoru „swoich chłopa­
ków

Równorzędnie z wyszkoleniem jest po 
stawiony dział gospodarczy. Dzięki 
nieustannemu czuwaniu i zamiłowaniu 
obowiązków komendauta drużyny p. 
Lindnera, naczelnika parowozowni, remi 
za utrzymana jest porządnie, narzędzia 
konserwowane należycie. Słowem po­
rządek wzorowy.

Z braków ńalwży zanotować brak od­
powiedniej sygnalicacji alarmowej o- 

raz specjalnie przystosowanej drezyny 
z sikawką i najpotrzebniejszemi narzę­
dziami, co przy tych przestrzeniach i du 
żej ilości wagonów na licznych torach 
rozrzuconych na paru kilometrach jest 
konieczne.

ZWIĘKSZYŁO SIĘ O 645 OSÓB.
nych w gminach miejskich i wiejskich 
było 452 osoby, z których w powiecie 
Będzińskim 414, w pow. Olkuskim 18 
osób.

Z ustawowego zasiłku korzystało: 
1808 bezrobotnych pracowników fizycz­
nych i 120 bezrobotnych pracowników 
umysłowych, z doraźnej pomocy korzy­
stało: 3220 — fizycznych i 652 — umy­
słowych.

Ogółem zasiłki w ubiegłym tygodniu 
pobierało 5780 bezrobotnych, w tem 
752 bezrobotnych pracowników umy­
słowych.

OJ, TO PRAWDA.
— Żonę swoją poznałem w sposób 

szczególny. Przejechałem ją śamocho 
dem, a potym ożeniłem się z nia..

— Gdyby każde przejechanie tak 
sic kończyło, byłoby napewno o wie­
le mniej wypadków samochodowych.

NA WSI.
— Dziwna rzecz, w miastach co 

dnia tramwaj kogoś przcjedzie, a o 
krowach, bądź świniach nic nie pi- 
szą. Widocznie bydło i trzoda mądrzej 
sze. — nie włazi gęłzie nie trzęba-

Echa koloni] ieimcu
SPRAWOZDANIE KOMITETU

Otrzymujemy • następujące pismo: 
Powiatowy Komitet kolonji letnich 

dla dzieci polskich z Niemiec, Gdań­
ska i Górnego Śląska w Będzinie ze 
brał drogą ofiar i składek, datków z 
kwest ulicznych i restauracyjnych, 
rubryk w dziennikach miejscowych, 
oraz koncertu, urządzonego przez 
państwowe gimnazjum męskie w Dą­
browie Górniczej wspólnie ze szkołą 
handlową w Sosnowcu łączną sumo 
zł. 8.580.51.

Za te pieniądze zostało sprowadzo­
nych 40 dzieci, które poszczególnemi 
partjami zostały rozesłane na kolo- 
nje letnie, urządzone przez cztery tu 
tejsze średnie zakłady naukowe, a 
mianowicie: 15 dziewczynek zostało 
umieszczonych na kolonjach w Ko­
zienicach, urządzonych przez szkołę 
handlową im. Królowej Jadwigi, 10 
dziewczynek na kolonjach w Stryszo 
wie. urządzonych przez państwową 
szkołę zawodową żeńską, 5 dziewczy 
nek na kolonjach we MTodowicacli, 
urządzonych przez państwowe girnna 
ziuin żeńskie im. E. Plater oraz 10 
chłopców nal kolonjach w Lubniu, u- 
rządzonych przez państwowe gimna­
zjum męskie im. Bolesława Prusa.

Dzieci te we wszystkich kolonjach 
spędziły przeciętnie cztery tygodnie 
i wszystkie z dość znaczną poprawą i 
zdobyczami moralnemi. o których 
świadczą nadchodzące listy od dzieci 
i rodziców, powróciły do dcrniu.

Koszt tych kolonij wyniósł 5.569.24 
złote.

W tej chwili Komitet zakupił dła 
wszystkich dzieci, które w lecie spę­
dziły czas na kolonjach podarki 
gwiazdkowe, których opakowaniem, 
zaadresowaniem i dołączeniem listów 
imiennych zajmą się dzieci naszych 
szkół, które miesiące letnie przepędzi 
ły z przyjezdnemi dziećmi. W ten 
sposób przygotowane paczki zostały 
przesłane do Głównego Komitetu w 
Warszawie, który podjął się przęsła 
nia tych paczek według adresu.

Ponieważ jedna grupa pochodziła 
ze Śląska, Komitet postanowił wrę­
czyć podarki tym dzieciom osobiście, 
udając się do miejsca zamieszkania 
tychże.

Sumę 2.011.07 zł. Komitet zatrzyma 
je na zapoczątkowanie analogicznej 
akcji w roku 1928.

Podając powyższe do wiadomości 
społeczeństwa, Pow. Komitet kolonij, 
letnich dla dzieci polskich z Niemiec 
pragnie wyrazić gorące podziękowa­
nie wszystkim tym, którzy w miarę 
możności przyszli z pomocą finanso­
wą Komitetowi, umożliwiając mu wy 
konanie włożonego nań przez społe­
czeństwa obowiązku sprowadzenia 
dzieci polskich z Niemiec i urządze­
nia dla nich koloni j.

Komitet liczy też na to, że w roku 
przyszłym społeczeństwo nie odmówi 
swego poparcia, gdyż pragnąłby zdo­
byte w tym roku doświadczenie wy­
zyskać dla prowadzenia tej samej ak 
ćji w roku 1928.

PrzewTodnicząca: Ołpińska. 
Sekretarz: Dr. Ryder. -
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Z mghu wydawniczego. 
NOWE WYDAWNICTWA Z DZIE 

DŻINY WIEDZY MORSKIEJ. Nakła­
dem Instytutu Wydawniczego Szkoły 
Morskiej w Tczewie wyszły świeżo 
z druku następujące podręczniki z 
dziedziny wiedzy morsltiej: „Budo­
wla okrętu" i „Teor ja okrętu" inż. mar 
skiego A. Garnuszewskiego, dyrekto 
ra Szkoły Morskiej, „OpisowTy kurs lo 
cji" G. Kańskiego, inspektora Szkoły 
Morskiej, „Dewjacja kompasu" St. 
Dłuskiego, kapitana żeglugi wielkiej, 
„Nawigacja" A. Ledóchowskiego, ka­
pitana marynarki, „Kosmografja" te 
goż autora, „Praktyka morska" G. 
Kańskiego. Pozatem w druku jest 
„Mechanika teoretyczna" inż. mor­
skiego K. Bielskiego, a nadto w przy 
gotowaniu: „Gospodarka maszynowo 
okrętowa" inź. T. Kopińskiego, „Kurs 
nawigacji" wyd. II A. Ledóchowskie­
go, „Teorja kompasu bonkowego" A. 
Ledóchowskiego, „Termodynamika" 
K. Bielskiego i „Podręcznik prawa 
morskiego" dra A. Majewskiego.

i*
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Kroniia Zawiercia.
Kino „Stella" — „Wesoła wdówka".

X OPŁATEK W' „LUTNI". Zarząd 
Tow. śpiew. „Lutnia" w Zawierciu za 
naszem pośrednictwem poda je do wia 
domości swych członków, że trady­
cyjny opłatek z choinką i kolendaini 
urządzony będzie w lokalu własnym, 
w środę 21 grudnia o godzinie 8-ej 
wieczorem. Wstęp dla członków To­
warzystwa i ich rodzin.
X PODZIAŁ PRAC ZARZĄDU MIA­
STA. Na ostatniem posiedzeniu zarzą 
du m. Zawiercia dokonano podziału 
prac pomiędzy jego.członków. Podział 
ten narazić jest tymczasowy i ma 
ulec zmianom, zależnie od warun­
ków, jakie wytworzą w czasie urzę­
dowania. W chwili obecnej prez. 
Klepa prowadzi sprawy ogólne, ad- 
ministracyjno-poljcyjne i poruczone, 
wiceprez. Mróz — sprawy budowla­
ne, gospodarcze, opieki społecznej i 
funduszu bezrobocia, — ławnik Pio­
trowski sprawy szkolne i miejskich 
instytucyj dla dzieci, ławnik Nikla- 
siński sprawy finansowo-podatkowe 
i ławnik G. Bornstein sprawy zdro­
wotne i sanitarja.
X BEZROBOTNYM NA ŚWIĘTA. 
Magistrat zawierciański chcąc tak 
jak rokrocznie przyjść z pomocą bez­
robotnym w okresie świątecznym, po­
stanowił wydać bezrobotnym zare­
jestrowanym, których jest 1314 osób, 
produkty żywnościowe w naturze, w 
ratach, jedną przed świętami, a drugą 
w pierwszej połowic stycznia. Pro­
dukty zostaną wydane w racjach we­
dług trzech kategoryj: dla samot­
nych, małych i dużych rodzin — i 
składać się będą z pszennej i żytniej 
mąki, fasoli, cukru, szmalcu i t. d. 
Koszt akcji zapomogowej, zakreślony 
w tych rozmiarach wyniesie około 30 ) 
tys. zł. z czego, jak się Magistrat spo­
dziewa, część zostanie pokryta przez 
opiekę spoi. woj. Kieleckiego. Równo 
cześnie na gwiazdkę dla dzieci szkol­
nych przeznaczono 550 zł. oraz dro­
bne kwoty przytułkom dla starców, 
schronisku i t. d.
X ZADRZEWIENIE MIASTA. We­
dług planów Magistratu zawierciań­
skiego i wskazówek władz nadzor­
czych, z wiosną przyszłego roku roz­
poczną się wydajne prace koło za­
drzewienia ulic i placów w mieście. 
Dla realizacji tych zamiarów, na 
wniosek wydziału budowlanego posła 
nowiono stworzyć komisję zadrzewię 
nia i zaprosić do niej pp. dyr. St. Szy­
mańskiego, ławn. Piotrowskiego, inż. 
Kleczkowskiego, Erbego, Kaszyńskie 
go, Polaka, Pęczkowską, Lejzerowi­
eża i Gajka.

BALSAM 
BENGALSKI 

KARPIŃSKIEGO 
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ŻYCIE GOSPODARCZE.
Przed nkończeniem prac Komisji ankietowej badania kosz­

tów produkeii.
Prace Komisji ankietowej zbliżają 

się ku zakończeniu ze względu na po 
stawienie terminu zlikwidowania 
tych prac na dzień 51-go stycznia 
1928 r. To też prace Komisji odbywa 
ją się w tempie przyspieszonem. 
Członkowie Komisji ankietowej i rze 
ezoznawcy pracują codziennie do pó 
źna w nocy, gdyż chodzi o to, żeby 
materjał Komisji mógł w lutym zo­
stać już wykorzystany przez rząd. 
Prace obrachunkowe (zestawienia ko 
sztów własnych i inne) prowadzone 
są przez specjalny aparat urzędni­
czy, obejmujący blisko 20-tu praco­
wników, zatrudnionych na dwie 
zmiany.

W obecnem stadjum prace Komisji 
polegają na studjum materjałów, ze 
branych drogą badań bezpośrednich, 
oraz przy pomocy ankiety pisemnej, 
oraz na opracowaniu przez wyznaczo 
nych sprawozdawców sprawozdań, 
które będą obejmowały 17 gałęzi prze 
mysłu. Obecnie wiceprezes Komisji, 
Jastrzębski, rozpoczął ustalanie termi 
nów poszczególnych etapów, których 
sprawozdania będą zatwierdzone, a 
to na kolegjach i na podkomisjach,

Kronika go
ZMIANA TARYFY TOWAROWEJ. 

Według ostatniego rozporządzenia Min. 
komunikacji (Dz. Ust. nr. 110 938) obli­
cza się przewoźne od dnia 15 grudnia 
b. r. aż do odwołania następująco: a) 
do Gdyni i Gdańska: za węgiel kamien­
ny, brykiety oraz miał węglowy i kok­
sowy — po 7.20 zł. od tonny; za koks 
— po 8.20 złotych od tonny; b) do 
Tczowa: za węgiel, brykiety oraz miał 
po 6.50 zl. od tonny, za koks — po 7.50 
zł. od tonny.

PROJEKT ROZPORZĄDZENIA O 
WEKSLACH. i\Iinisterstjvo skarbu pro­
jektuje wydanie rozporządzenia, likwi­
dującego wszstkie weksle, które powsta­
ły przed 50 lipca 1914 r. Weksle to by­
ły odraczane na mocy moratorjum, któ­
rego termin był przedłużany. Obecnie 
znowu upływa termin przedłużenia mo­
ratorjum i Ministerstwo skarbu zamie­
rza ostatecznie załatwić sprawę płatnoś­
ci tych weksli. Weksle te miałyby być 
wyrównane w ciągu pierwszych 6 mie­
sięcy roku przyszłego.

RYNEK MATERJAŁÓW WEŁNIA­
NYCH. Na wszystkich krajowych ryn­
kach materjałów wełnianych ruch umiar 
kowany. Najbardziej daje się odczu­
wać zastój na rynku łódzkim, gdzie po­
mimo zbliżających się świąt detaliści nie 
robią odpowiednich zapasów. Z prowin­
cji, na którą najbardziej liczono, brak 
zleceń. Zarówno fabrykanci, jakoteż 
hurtownicy uważają sezon w dziale ma­
terjałów wełnianych za skończony, 
zwłaszcza, że detaliści, którzy w swoim 
czasie poczynili większe zakupy, mają 
wskutek małego ruchu jeszcze dosta­
teczne zapasy. W detalu zapatrzebowa 
nie przypuszczalnie bezpośrednio przed 
świętami się zwiększy, będzie jednak, 
jak ogólnie przypuszczają, krótkotrwa­
łe. Warunki sprzedaży w hurcie: prze­
ważnie kredyt wekslowy od 5 do 4 mie­
sięcy przy drobnej zaliczce gotówkowej. 
Wypłacalność, jak zwykle w tej branży 
dobra.

SPRAWA DROŻYZNY W KRAKO­
WIE. Komisja główna do badania 
zmian kosztów utrzymania na posiedze­
niu w dniu 14 grudnia r. b. skasowała 
uchwałę komisji krakowskiej z dnia 
5 listopada r. b., okręślającą wzrost 
kosztów utrzymania w październiku 
dla Krakowa w wysokości 8.15 proc, i 
dokonała nowego obliczenia, według któ 

następnie terminów wręczania za­
twierdzonych sprawozdań, wszyst­
kim członkom Komisji'*  ankie­
towej, zaopinjowania ich na pod­
komisji programowej, oraz zatwier­
dzenia tekstu sprawozdania przez ple 
mim Komisji. Posiedzenia podkomi­
sji programowej rozpoczną się z po­
czątkiem stycznia i trwać będą praw 
dopodobnie codziennie do 2Ó-go, a o- 
statnie 10 dni miesiąca poświęcone 
zostaną na plenarne posiedzenia Ko­
misji, na których będą ostatecznie za 
twierdzalie sprawozdania. Kolejno zo 
staną zatwierdzone: sprawozdania 
podkomisji energjetyczncj (nafta, wę 
giel, elektryczność) i metalurgicznej.

Już obecnie Rząd częściowo skorzy 
stał z wyników prac Komisji ankie­
towej, a to odnośnie do badań prze­
mysłu węglowego, młynarskiego, pic 
karskiego, oraz mięsnego. Przedsta­
wione wówczas rządowi materjały no 
siły charakter sprawozdań prowizory­
cznych. Przypuszczalnie wyniki prac 
Komisji ankietowej staną się dostę­
pne dla ogółu społeczeństwa w mar 
cu, kwietniu przyszłego roku, a to w 
formie publikacji.

spodarcza.
rego ustaliła dla Krakowa wzrost kosz­
tów utrzymania w październiku w po­
równaniu z wrześniem 192? na 5.0 proc.

NASZA MORSKA ESKADRA HAN­
DLOWA pracuje sprężyście, dzięki cze­
mu polskie bandery nie są już rzadkoś­
cią w portach Bałtyku, Morza Północne­
go i Atlantyku. Ostatnie polskie statki 
odwiedziły następujące porty zagranicz­
ne: „Poznań" przybył z Rotterdamu do 
Kopenhagi z ładunkiem 2.260 ton koksu 
i rozpoczął wyładunek, „Wilno” jest w 
drodze z Rotterdamu do Odensee z ła­
dunkiem 2.044 ton koksu, „Kraków" od­
płynął z Gdyni do Sztokholmu z ładun­
kiem 2.762,5 tonny węgla, „Katowice” 
przybyły z Gdyni do Narrkiiping i wyła 
dowuje 2742,5 tonny węgla, „Toruń" ła­
duje w Gdyni węgiel do Vallvik, „War­
ta" ładuje w Gdańsku kopalniaki do 
1'raiicji, „Tczew” po odbyciu pierwszej 
swej podróży pod polską banderą z Rot­
terdamu do Abenraa zawinął do Gdyni.

RYBOŁÓSTWO MORSKIE. W listo­
padzie brało udział w połowach około 
900 rybaków na 59 kutrach motorowych 
i na 200 łodziach żaglowych. Zdobycz li­
stopadowa z powodu braku szprotów i 
śledzi była niewielka. Zarobki rybaków 
były nieznaczne, tembardziej, że przez 
15 dni w listopadzie nie wyjeżdżano wca 
le na morze skutkiem silnych wiatrów 
i mrozu. Ogólny połów w listopadzie 
wynosił 114,000 klg. wartości 248,000 zło­
tych. Szprotów złowiono 20,000 kg., śle­
dzi 5,000 kg'., fląder 20,000 kg., pomuchli 
28,000 kg., łososi 20,000 kg., innych ryb 
10,000 kg. Łososie wywieziono całkowi­
cie do Gdańska w stanie świeżym w wę­
dzarniach na miejscu przerobiono 50,000 
kilo.

SUSZONE OWOCE. Powoli, powoli 
uzależniamy się od zagranicy. Do nie­
dawna jeszcze Polska sprowadzała w 
bardzo dużych ilościach owoce suszone 
z zagranicy. Obecnie zaś wskutek uru­
chomienia na kresach wschodnich, a w 
pierwszym rzędzie w okolicach Wilna i 
Łucka dużych suszarni owoców nietyl­
ko zmniejszony zostanie przywóz do nas 
z zagranicy, lecz rozpoczął się już zna­
czny eksport naszych owoców suszonych 
do Anglji. Według twierdzeń angiel­
skich importerów nasze owoce suszone, 
zwłaszcza pochodzące z Wołynia, nic u- 
stępują niczcm zagranicznym.

Z giełdy warszawskie;.
CEDUŁA Z DNIA 17-12.

AKCJE: Bank Handlowy 125.00, Bank 
Polski 154.50—155.50, Bank Przem. Lw. 
106.00, Cukier 77.60—78.00, Firlej 51.00 
—53.00, Węgiel 107.50, Nobel 41.50, Lil­
pop 59.00, Modrzęjów 8.90, Ostrowiecki
86.50, Starachowice 65.00—63.50—63.00. 
Ursus 12.00, Zawiercie 33.50, Borkowski 
5.70, Haberbusz 157.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No­
wy Jork 8.90, Londyn 45.51 i pół, Paryż 

; 35.09 i pól, Wiedeń 125.85, Praga 26.41 i 
j pół, Włochy 43.38 i pół, Szwajcar ja 
i 172.14, Holandja 360.50, Dołarówka 5 
; proc. 64.00—65.00—64.50.
i Tendencja dla akcyj słaba, dla walut 
; utrzymana. •
j Notowania poznańskiej giełdy zbożo- 
< wej są bez zmiany, usposobienie słabe.

PISMO AMERYKAŃSKIE O POLSCE. 
Znane pismo amerykańskie „New -York 
Harold“ wydało dwa specjalne dodatki: 
poświęcone sprawom gospodarczym Pol­
ski. Jak się dowiadujemy, redakcja pi­
sma zamierza przygotować szereg dal­
szych takich dodatków.

DALSZE OGRANICZENIA EMIGRA­
CJI DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH- 
Rozpowszechniane w części naszej pra­
sy wiadomości o rzekomem osłabieniu 
w Stanach Zjednoczonych prądu, wymię 
rzonego przeciwko dalszej imigracji ob­
cokrajowców, okazały się całkowiice złu 
dnemi. Nie tylko mowy niema o znie­
sieniu istniejących ograniczeń, lecz za­
powiada się dalsze i to znaczne ich ob­
ostrzenie. Amerykański minister pracy 
Dawis, znajdujący się pod silnym wpły­
wem organizacyj zawodowych, które 
prowadzą oddawna ostrą akcję antyim’- 
gracyjną, oświadczył niedawno, iż przy­
gotowuje program dalszych ograniczeń 
w tej dziedzinie. Oprócz policyjnej re­
jestracji wszystkichh cudzoziemców 
przebywających w Stanach oraz ściślej­
szej kontroli pozwoleń, udzielanych 
przyjazd do Stanów Zjednoczonych 
studja, ma być w dalszym ciągu zmniej­
szona tak zwana ,.kwota* ’ imigracyjm1, 
czyli liczba osób dopuszczonych z każ­
dego z państw obcych w charakterze e- 
mi grantów. Wobec tego, że w latad1 
ostatnich „kwota” polska była już i ta*  
bardzo niska, dalsze jej uszczuplenie’ 
sprowadzi ją do rozmiarów zupełnie zUi' 
kornych.

I

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE POL­
SKI DO TUNISU I ALGIERU. Zainte; 
resowanie naszą produkcją jest dosV° 
żywe w kolonjach francuskich Afryk’ 
Północnej i towar nasz ma tam widok1 
zbytu, o ile tylko potrafimy dostosoW^0 
się do metod kupieckich, panujących 
tamtejszych rynkach. Jest jednak rz°' 
czą wykluczoną, aby tamtejsi import0' 
rzy wykazali sami inicjatywę do naWi^' 
zania stosunków handlowych z Polska 
Aby tego dopiąć, trzeba z kupcami ndcJ' 
scowymi wejść w stały kontakt osobny 
i móc na każde zapotrzebowanie prze°. 
stawić próby i wzory zaofiarowany0'*  
towarów. Tak robi Belgja, a ostatn1 
Czechosłowacja, posiadające swoich r° 
prezentantów w różnych kolonju0*’’ 
Wśród towarów, które przedewszY8, 
kiem mogłyby znaleźć rynek zbytu ' 
Tunisie i Algierze, należy wymienić 
giel, drzewo i cement.

OBROTY NA GIEŁDZIE NOWOj^ 
SKIEJ. Wyniki tranzakcyj, zawarty0 
w ubiegłym tygodniu, stanowią jody’" 
w swoim rodzaju rekord, impoi iuj^ 
już nietylko z punktu widzenia 
ale nawet w pojęciu zblazowanych 
rykanów. Wystarczy zaznaczyć, iż 
ciodniowy zarobek agentów giełd o wY0^ 
pobierających minimalną prowizje*  
siągnąl pokaźną sumę przeszło 2.500- 
dolarów! Słynna gorączka spckuja°>^ 
na 1901 roku przedstawiała się 
niej, sprzedano bowiem wówczas w 
ga pierwszego tygodnia majowego 
dwie-15.419.637 akcji!
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Z całej Polski.
PADEREWSKI WILSONOWI.

W związku z przygotowaniami 
powszechnej wystawy krajowej r. 1929 
w Poznaniu przemianowano ogród Bo 
taniczny. który będzie należał do tere­
nów wystawowych — na park Wilsona 
w tej myśli, że stanie w nim pomnik 
wielkiego Amerykanina. W sprawie tej 
zwrócił się prezydent miasta p. Ratajski 
do Paderewskiego, zapytując go o zda­
nie. W tych dniach nadeszła odpo­
wiedź, w której Paderewski, pisząc z 
calem uznaniem o pomniku Wilsona w 
Poznaniu, oświadcza, żc podejmuje się 
zorganizować wśród Połonij amerykań­
skiej akcję finansowa, na ten cel, tak, 
ażeby dostarczyć 20.000 dolarów. Dzię­
ki pomocy znakomitego naszego rodaka, 
sprawa pomnika Wilsona w parku je­
go imienia wchodzi na realne tory. Od­
słonięcie pomnika nastąpi w r. 1929 t. 
j. w czasie powszechnej wystawy krajo­
wej. Niebawem zaczną się przygotowa­
nia dla utworzenia komitetu obywatel­
skiego pomnika oraz komitetu artystycz­
nego.
CZĘSTOCHOWA MIASTEM DŁUGO­

WIECZNYCH.
Podczas przeprowadzenia spisu w 

związku z wyborami do Sejmu, okazało | 
się, że Częstochowa posiada kilkanaście i 
osób, urodzonych w latach 1820 — 1825. i

NA PRAWOSŁAWIE.
Pismo wileńskie „Utro" podaje, że lu­

dność .unicka wsi Wilsznia w powiecie 
Krośnieńskim przeszła na prawosławie. 
Aktu przyjęcia ludności tej na prawo­
sławie dokonał duchowny prawosławny 
ks. Iwaśko.
CUDEM OCALONY OD NIECHYBNEJ 

ŚMIERCI.
Na torze kolejowym pod Stęszewem w° 

Poznańskiem wydarzył się tragiczny wy 
padek. Wczoraj wieczorem wracał wo­
zem gospodarz Jan Walcncink z Zador. 
Gdy wóz. znajdował się tuż prze prze­
jazdem kolejowym, z niewytłumaczone­
go powodu spłoszyły się konie i popędzi­
ły wzdłuż tom. Równocześnie nadjechał 
pociąg. Wkrótce też parowóz wpadi na 
wóz, rozbijając go w kawałki, a Walen- 
ciak wpadł pod lokomotywę, odnosząc 
bardzo ciężkie' obrażenia. Po zatrzyma­
niu pociągu wydobyto Walenciaka i 
Przewieziono do szpitala. Jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu.

KATASTROFA KOLEJOWA.
W ub. piątek o godz. 16 na stacji Ma- ' 

tyjowce, pociąg osobowy nr. 521 naje­
chał skutkiem błędnego ustawienia 
zwrotnic wjazdowych na pociąg towaro­
wy nr. 475. Skutkiem zderzenia, 7 wa­
gonów towarowych pociągu nr. 475 i je­
den wagon osobowy uległo wykolejeniu. 
*0 podróżnych oraz trzy osoby ? pośród 
Personalu kolejowego, doznało lekkich 
kon tuzy j.

ZAMACH NA AUTO W CELACH 
RABUNKU.

Na szosie pod Wągrowcem na Poiuo- 
fzu kilkunastu wyrostków ujrzało zbli- 
?ający się samochód i stanęło w po­
przek drogi, aby w ten sposób samochód 
^trzymać. W chwili gdy samochód 
będący własnością pewnej firmy poznań 
skiej, zmuszony żywą barykadą do 
Uwolnienia biegu, minął chłopców, jeden 
^.ttich uderzył nahajem szofera tak sil- 

*c w głowę, że ten na chwilę stracił 
Użytomność. Samochód szedł dalej. 

s°fer odzyskawszy przytomność, zwięk 
?ył szybkość, ratując tem samem trzech 
bąj dojących się w nim pasażerów 

P.rzed rabunkiem zc strony zbliżających 
■ 9 do samochodu wyrostków. Policja 
6at na tropie młodocianych bandytów.

POTWORNA ZBRODNIA 
SZALEŃCA.

H potwornej zbrodni dokonał na swej
JUbliższej rodzinie 32-letni zamożny
J/Jpodarz, Stefan Dąbrowski, w Wy-
Lkien, Mazowieckiem. Stefan Dą-

°Wski od kilku dni zdradzał obja-

ś

wy niezwykłego zdenerwowania. Po- 1 
czątkowo nie zwracano na to więk­
szej uwagi, aż wreszcie w dniu wczo­
rajszym Dąbrowski uległ atakowi 

■ furji. Około południa przyszedł do 
domu i nie mówiąc ani słowa, zaczął 
demolować mieszkanie. Przerażona i 
żona wybiegła z domu i głośno zaczę ; 
ła wzywać sąsiadów na pomoc. Kilku ! 
sąsiadów, którzy nadbiegli na alarm ! 
zrozpaczonej kobiety, napróżno sta­
rało się uspokoić furjata. — Dajcie 
mi siekierę! Wyrąbię wszystkich 1 — 
krzyczał. W chwilę później szaleniec 

; wbiegł do kuchni, chwycił siekierę i 
! rzucił się na domowników. Żona i mat 

ka Dąbrowskiego, 72-lełnia staruszka 
‘ rzuciły się do ucieczki. Szaleniec 

biegł za niemi. W pewnej chwili do­
gonił żonę i zadał jej trzy straszne 
ciosy siekierą w głowę. Nieszczęśli- 

." ... " i zie-
. , _. jednak słabe oznaki ży­

cia. Oszalały mąż — słysząc jęki żo-
————i—iim—ii.i il iii um mu i wiła ■■mu

: wa, zalewaiąc się krwią, padla na 
mię. Dawała jednak słabe oznaki

Traiiuia gwitó IS-Wsia foegciecia.
PRAGNĄC ŻYĆ UCZCIWIE MUSIAŁA UCIEKAĆ PRZED MATKĄ.
W swoim czasie w prasie warszaw­

skiej ukazała się notatka o tem, że 
jakoby niejaki inż. O. uwiódł i wy­
wiózł z Warszawy

urodziwą 18-letnią dziewczynę 
Helenę M., 

która była kasjerką w kawiarni „Go- 
pło“. Wiadomość ta powstała na sku­
tek odpowiedniego meldunku, który 
złożyła w urzędzie śledczym matka 
„uwiedzionej".

Energiczne dochodzenie przedsię­
wzięte w tej sprawie doprowadziło 
do zgoła nieoczekiwanych, a sensa­
cyjnych wyników: oto sam przedmiot 
poszukiwań — panna Helena — zgło­
siła się do urzędu śledczego i ze łza­
mi w oczach,

prosiła o ochronę przed matką, 
przyczem opowiedziała rzeczywiście 
tragiczne dzieje swego młodzieńcze­
go życia.

Helena M. urotu.la się w Warsza­
wie, jako córka policjanta rosyjskie­
go, prawosławnego. Gdy miała lat 5, 
wraz z rodzicami wyjechała do Briań 
ska, przyczem dzieciństwo jej pły­
nęło w najfatalniejszych warunkach; 
gdy umysł jej począł się rozwijać

— poczuła, że jest Polką
i WBtręt ją do wszystkiego, co rosyj­
skie ogarnął; udała się tedy do miej­
scowego proboszcza perafji kościoła 
katolickiego i na wiarę katolicką prze 

Cudowne sanatorjum
ŁATWOWIERNOŚĆ LUDZKA NIE MA GRANIC.

Zabobon i łatwowierność ludzka, to 
dwaj sprzymierzeńcy wszelkiego rodza­
ju oszustów i szalbierzy, którzy dzięki 
tym dwom czynnikom natury ludzkiej 
zawsze zdołają omamić i wyzyskać swo­
je ofiary. Nowem potwierdzeniem tego 
jest skandaliczna afera w Neapolu. Od 
dłuższego już czasu wielkiej sławy za­
żywało nietylko w mieście, ale i w ca­
łych Włoszech

sanatorjum d-ra Emilja11® Ruttoli, 
o którego cudownych kuracjach opowia 
dano sobie niestworzone dziwy. Wiara 
w cudowne kuracje, dokonywane w tem 
sanatorjum dochodziła tak daleko, że o- 
powiadano, iż za pomocą specjalnych 
injekcyj umiano tam nawet pobudzić na 
nowo działalność serca już po stwierdzo­
nym zgonie i że tacy wskrzeszeni pacjcn 
ci powracali nietylko do życia, ale i do 
zdrowia, bez względu na rodzaj choro­
by. Wobec takiej famy sanatorjum 
robiło naturalnie kokosowe interesy. 

O tajemniczych procederach, stosowa­
nych tam wobec chorych, przez długi 
czas nie przedostawała się żadna wieść 
do czynników kompetentnych, dzięki 
pomysłowości szajki eksploatatorów. O-

I

i

ny — jeszcze leżącą kilkakrotnie u- 
derzył siekierą i położył kres jej 
życiu. Straszną scenę obserwowała 
matka Dąbrowskiego. Widząc śmierć 
synowej, podbiegła do mordercy, aby 
odebrać mu siekierę. Lecz i ją spotkał 
los synowej. Dąbrowski podniósł sie­
kierę do góry i jednem uderzeniem 
pozbawił staruszkę życia. Na widok 
drugiej zbrodni szaleńca kilku są­
siadów podbiegło do niego, aby go 
obezwładnić. Na czele atakujących 
stanął 71-lctni Antoni Milecki. I na 
niego porwał się Dąbrowski z siekie­
rą. Dzielny staruszek jednak ogłu­
szył go silnem uderzeniem kija.PSkrę- 
fiowanego furjata oddano w ręce po- 
icji. Osadzony w areszcie Dąbrow­

ski usiłował zdemolować celę. Naj­
bliższym pociągiem odwieziono go do 
Białegostoku i osadzono w więzieniu. 
Dąbrowski będzie poddany bada­
niom psychiatrycznym.

szła. Odtąd — zarówno ojciec, jak i 
matka zacięli prześladować i kato­
wać biedne dziewczę.

Po powrocie do Polski Helena za­
mieszkała wraz z matką w Łowiczu 
i tu — matka do spółki z portjerem 
hotelu Krakowskiego, Andrzejem 
Chwatem — usiłowała skłonić córkę, 
wówczas ló.-letnią,
do uprawiania nierządu i kradzieży. 
Biedne, sponiewierane dziewczę ucie- 

‘ kło do Warszawy, gdzie przez znajo- 
i mość dostało posadę kasjerki w „Go- 
, ple". I tu jednak matka je odnalazła 
i i nachodziła," ponawiając niecne pro­

pozycje. Inż. O. częsty bywalec ka­
wiarni, zwrócił uwagę na sceny, ja­
kie się nieraz przed lokalem między 
matką i córką odbywały; poznał He­
lenę i ta
z płaczem zwierzyła mu się, ile cierpi. 
Inż. O. postanowił działać. Ulokował 
natychmiast pannę M. pod opiekę 
swoich krewnych w Kostąpcinie i za­
meldował o wszystkiem w urzędzie 
śledczym, dokąd w międzyczasie 
wpłynęła skarga „kochającej ‘ mat­
ki. Dochodzenie potwierdziło praw- 

i dziwość podanych przez pannę M. in- 
I formacyj. Matkę jej zatrzymano i 
: oddano do dyspozycji sędziego śled­

czego,
jako oskarżoną o stręczenie rodzonej 

| córki do nierządu.

to każdy chory przed rozpoczęciem za­
biegów

musiał przejść przez mistyczny 
ccremonjat

Wprowadzono go do kirem obitego po­
koju, oświeconego tylko mdłem świat­
łem gromnic i tu mtisiał przed przy­
odzianą w ornaty tajemniczą osobistością 
złożyć przysięgę, źe nie zdradzi pod ża­
dnym warunkiem tajemnic zakładu. Po 
tem oświadczeniu otrzymywał pacjent 
pierwsze wtajemniczenie. Rozbierano go 
do naga, poczem następowało nama­
szczenie cudownemi olejkami arabskie- 
mi i ziołami z krainy tajemniczego pta­
ka Feniksa. Po namaszczeniu otrzymy­
wał chory do picia kielich, napełniony 
winem z krwią... wołową. Środki leczni­
cze były równie baśniowo-egzotycznego 
pochodzenia: zioła z pól Arabji i Indyj, 

krew smocza itp. niepowszednie 
specyfiki,

które, jak się później zresztą okazało, 
pochodziły z krain znacznie bliższych, 
bo z łąk otaczających sanatorjum lub 
od poczciwych domorosłych kóz i bara- 
nów. Tajemnice cudownych kuraeyj od­
kryły władz**  doniero dzięki przypad­

kowi. Oto jedna z pacjentek wykorzy­
stywana od szeregu lat, została wydalo­
na z sanatorjum z chwilą, gdy zrujnowa­
na do ostateczności nic miała już więcej 
środków do opłacania dalszego „lecze­
nia”. Zrozpaczona kobieta

postanowiła się zemścić i doniosła 
do władz

o tajemniczych praktykach, w których 
skuteczność zresztą święcie wierzyła, co 
wynika z tego, źe w doniesieniu znajdo­
wała się prośba, aby zmuszono zarząd 
sanatorjum do ponownego przyjęcia jej. 
Specjalna komisja lekarska wykryła w 
sanatorjum horendalne praktyki, urąga­
jące wprost zdrowemu rozsądkowi. O- 
kazało się także, że dr. Ruttoli dawał 
tylko swoją firmę, celem uzyskania u- 
prawnień do prowadzenia sanatorjum, 
„leczeniem” zaś zajmowali się szalbie­
rze, nie mający z medycyną nic wspól­
nego. Rzeczą najbardziej jednak chara­
kterystyczną jest to, że chorzy, uwolnie­
ni z rąk oszustów są niepocieszeni i do­
magają się od władz ponownego rekon­
stytuowania cudownego sanatorjum.

Rzeczy ciekawe.
POGLĄDOWA NAUKA KRAJOZNAW 

STWA.
Znany architekt włoski, Pio Franchi, 

przystępuje do budowy wypukłorzeźby, 
będącej dokładnem odtworzenie półwys 
pu Apenińskiego, oraz Sycylji. Model 
ten, w imponując skali pomyślany, u- 
mieszczony zostanie po ukończeniu w 
środku jeziora sztucznego, ad hoc wy­
kopanego i mającego 60 metrów średni­
cy. Wszystkie właściwości geograficzne 
półwyspu reprodukowane będą z naj­
staranniejszą fotograficzną ścisłością, a 
więc: góry, rzeki, miast, szosy, drogi ko 
lejowe, etc. Ponieważ dzieło to ma na 
celu poglądowe zaznajomienie szerokie­
go ogółu włoskiego z wyglądem zewnę­
trznym kraju, przeto umieszczone bę­
dzie w publicznych ogrodach Rzymu, o- 
kałająch t. zw „Villa Umberto”.

NAJDROŻSZY PIES NA ŚWIECIE.
Najdroższym psem, który kiedykol­

wiek żył na święcie, był bezwątpienia 
znany w Stanach Zjednoczonych „arty­
sta filmowy” Piotr Wielki, który w wie­
lu filmach robił z powodzeniem konku­
rencję swemu słynnemu koledze, Rin- 
Tin-TinOwi. Piotr Wielki zginął w tragi­
czny sposób przed niedawnym czasem. 
Mianowicie jego właściciele: Edward 
Fust i Karol Breyer w stanie podniece­
nia alkoholiczncgo udali się na wyciecz­
kę automobilową razem z psem w okoli­
ce Hollywood. W czasie tej przejażdżki 
zbliżyli się do domu rolnika nazwiskiem 
Fred Cyrciack. Ten, jak zeznał przed 
sądem, uważał, że pojawienie się podo- 
choconych mężczyzn w aucie zagrażało 
mu niebezpieczeństwem i strzelił ze swo­
jej flinty. StTzał trafił Piotra Wielkiego, 
który siedział w aucie pomiędzy swemi 
panami. Pies został zabity na miejscu, a 
jego właściciele zaskarżyli Cyrciacka o 
odszkodowanie. Sąd przyznał odszkodo­
wanie i skazał płochliwego właściciela 
rolnego na 100.000 dolarów odszkodowa­
nia. W ten sposób Piotr Wielki jeszcze 
po śmierci stał się dla swoich panów 
źródłem poważnego dochodu.

Sala Tow. „Lutnia*,  w Sosnow­
cu Warszawska 22, Tel. 4-92 
Koncesjonowana Szkoła tańca 
mu mn 

członka Związku z^woJowycu 
nauczycieli tańca w Polsce 

dziś o godz 5 i pół rozpoczyna 
NOWY KURS

DOBRA.NE TmWAkZYSEWO W programie ostatnie nowości Pa­
ryża i Wiednia Udzielanie lek yj 
w prywatnych kółkach Dziś Ćv'. 1- 
CZEN1A TANECZNE dia wszystkich kółek, gości wprowadzonych i po­leconych od godz. & — 8101



„KUK JER — rtwazfMa, TB jrrtfflnia tu t rokff.___ ~~ Nr. 547.

r. M gszciBlai! Na święta 
Bożego 
Narodze­

© ® • 3 • 3 ® »

u Bakal je
• ••

Pierniki

do wynajęcia
znajdujący sę w pobliżu kopalni 
przy szosie prowadzącej z Dąbrowy 
łonoga i nadający się na fabrykę — 
szpital — bank — kino — magazyn ■ 
nię

Wiadomość: JÓZEF MACIEJ W A RT A K. 
7767-3 Gołonóg — Kolonja Krasowa

„Flora" 
do Go 

biuro — 
_ - piekar-

restaurację - sklep mieszkania i t p.

W SOSNOWCU
U U I U U „U SE

zaopatrzony stale ws wszekie trunki 
krajowe i zagraniczne oraz 

zimne i 90 race
Zawiadamia, Te dzisiaj o godz. 3 
ogródku przy restauracji zostaie

zakasał

popol. w 
otwarta

ŚLIZGAWKA
Wejście na ślizgawkę dla młodzieży
59 groszy — dla starszych 1 złoty.

$ M przygrywa arkgslra lila. 

Ha sah m^rlue codziennie 
od tj. 7 wiecz doborowy zespół.

Bielizna damska od zł. 2.80
Bielizna męskie od zl. 6 50
Kapelusze męskie od zł. 7.00

DUŻY WYBÓR ffWAtl. ÓW, trykotów, fartuchów, chu*.  tucze, 
rawatów, pończoch, skarpetek, rę awiczek, cerat,

POLECA:
MAGAZYN GALANTERYJNY

STANISŁAWA DUSZY
Sosnowiec, ul. Modrzejewska Nr. 30.

CENY NA ŚWIĘTA ZNIZONE. “ W I

nia! pod gwarancja, prawdziwy, 
czysty i naturalny wysyła w za- 
blorabowanych blsszankach za po­
braniem poczt, z opakowaniem 3 Kg, 
I0.9O zł, 5 kg, 14.90 zł., 10 kg .6 90

20 kg. 51,90 zł Ku zadowoleń u
I KLEINER. Trembowla I. 402.

(Małopolska). 8312

„ISKRY"
ILUSTROWANY TOGODNIK 

DLA MŁODZIEŻY 
ukazał się

Nr 1 na rok 19'8
Prenumerata miesięczna zł. 2 

Do nabycia we wszystkich księ 
garoiach lub w Administracji. 

Warszawa, Warecka 14 8280

SSSSBSSSS

II MffiW LBTE8JI
na cele UubiOczyuue jest najtep 

szyra podarkiem gwiadkowym

Główna wygrana 
59.881 ifiljtll i

Ciągnienie juz 22 grudnia.
Cena całego losu, Zł 8, połówki ■. 
Zł 4 do nabycia w największej i ? 

najszczęśliwszej kolekturze . 

Józefa Hlawskiego . 
w Sosnowcu, 3 go Maja 23

Nowości ostatnie
posiada tylko 83.51

CZYTELŃ 1A 
Księgarń- .Polonia**  Sosnowice 

„Rozwoju-.

B. WOLSKI
SOSNOWIEC, MODRMtfSKA 1.

.=======: TELEFON Nr. 575. - ....  —
Poleca na nadchodzące Święta

WÓDKI. WINA, KONIAKI LIKIERY KRAJOWE I ZA­
GRANICZNE, MIODY STARE, PIWO, PORTER 

ANGIELSKI 1 KRAJOWY; ORAZ WSZELKIE 
TOWARY KOLONIALNO SPOŻYWCZE 

W DUŻYM WYBORZE
Drób bity — zwierzyna

Ryby żywe 8256 Ryby mrożone
««• • ••

[OKIEIIII „i. IIIESTmiE
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 30.

Tal. 5-31. =^=s Tel. 5-31.
POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA ZNANE

• ZE

Strucle w
ty oraz

SWEJ DOBROCI. WŁASNEGO WYROBU.
kilku gatunkach, babki plack , serniki, tor- 
wielki wybór herbatników i > lerników na 

czystym miodzie.
CENY PRZYSTĘPNE8273

Uprasza sic Sz. KUjentel, o wcześniejsze zamówienia.

obeznanego z pracą iabiyczną lub warsztatową 
Reflektuje się tylko na wykwalfikowane siły 
pierwszorzędne. Oferty należy kierować do Dy 
rekcji P. Z. Siemens, Warszawa, ul Foksal 18

NA GWIAZDKĘ! 
Skrzypce, mandoliny g uu y. 
mandole, futerały NAJTANIEJ 
W KSIĘGARNI .POLONJA", 
HALE „ROZWOJU", SOSNO 

WIEC. 8303 
gSSSSSeSaH 
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POSADĘ 
otrzymują natychmiast 80 proc 
uczęszczających na ku s nauki 
pisania na maszynach. 8305 
Wpisy codziennie w księgarni „Po- 
lonja*  bosnowiec, Hale ,i<ozwoju“.

Emulsja 
Scotta

iiiiDa od lat wielu ni całym święcie, 
jest oajlepszym sprzymierzeńcem dzieci.

Emulsja Scotta wzmacnia system 
kostny, wprowadza do organizmu pożv 
wne czynn ki: witaminy, fosfór, wapno, 
tłuszcze w postaci najbardziej lekko- 
strawnej. Każdy lekarz potwierdzi te 
wyjątkowe zalety preparatu.

Emuls a Scotta jest do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych

Emulsji Scotta

aiwwum wmiiiii-fum 
Sandacze mrożone 
Łosoś i Siga wędzone 

MINOGI 
Konserwy rybne 

w puszkach
Grzyby suszone 
Miód prawdziwy 
OWOCE SUSZONE i ŚWIE­
ŻE, MAK, MASŁO DO PO­

TRAW
WINA, WÓDKI

i i wielkich wybór towarów 
' kolonialnych i s jożywczych 

najtaniej poleca

l ZIEIEIIEL
i SOSNOWIEC, i 

Modrz.eiowska 30. Hale
• „Rizwoju". 
ssxxxxxxx <xxs
OGŁASZAJCIE

w j« i

■ II II •

Ifwasa! ’SŁm Swagai
Z powodu nadchodzący ca świąt, 
poleca się Szanownym paniom 

Gospodyniom
> O ST’’ ho frotero- PASTĘ SF-JS: 

lepszego gatunku, «c wszystkich 
kolorach i na wagę w każdej ilości. 

Po tanich cenach!
8/63 Z powaŻAuieru

W. 1. ŚMIETANA
Sosnowiec, ul. Ostrogórska

Masłu, miód, mak, grzyoy, 
melada, owoce suszone, piernlkL 
karmelki, czekolady, sery, brynd* 5* 
ogórki, śledzie ulik! i poczto^0' 

' wędliny i wszelkie towary spożyć*  
c ie poleca po cenach przystępny^

Sosnowiec-Sieice,
ul. Narutowicza 38 3-^*

oxxxxxxxx
HAfLnCnyj wypadanie, <uP‘f 1 
nLuuUn łysienie usu^. 
„usencja chinowo Chmielom'0 
„Mydło chinowo - Lhm.fclotf* ' 
iz tkogutktemj sprzedają *P ,C d 
składy apteczne. Główny . % 
Apteka Gąseckiego, ul. ; 
Ni. 16. W



Nr. wr. JtCTTFR ŻAĆHOBNT". - niecizTela. 1S grndnTa W rogu. H.

RADJO 
jest najmilszym podarunkiem 

SA GWIAZDKĘ 
lanie detektory, bo od zł. 
<5 - można nabyć w hrmie

STER
PIŁSUDSKIEGO 14.

TEL. 8-28 8231 4

Poznańska
HALA RYB
Katowice, ul. św. Stani­
sława 3, Telefon 869.

POLECA:
codziennie żywe karpie, liny, arczu- 
paki, świeże łososie, sandacze, 
szczupaki morskie, ryby zielone, 
śledzie, wszelk o marynaty, buck- 
lingi, szproty, wędzone węgorze.

8273

paioka kuracyjny czysty bez do­
mieszek, ostygły pod gwarancie z 
własnej jedynej największej gali*  
cyjskiej pasieki 5 klgr. ló.kO zi. 
10 k gr. 29 złM 20 klgr. 55 *ł.  wraz 
z naczyniem i opłatą pocztową, 
Wysyła za pobraniem Eugenjusz 

Biliński w Zbarażu. 6935-9

NA raty dobre, nowe 

PIANINA
hPKZŁDAJL P. GWAR.

LfcUSCHNER, Katowice, ul.
Kościuszki 11. 7442

5239

' tfantof te dcmoree i
dam i tnąjhte ls shńp podfcsirua^ 

9,e. 1050 13*0 %

OJpohatonJa. 
jpabpna i ŁłTote.

x 26'°

tAŻ^ruoj tulhL
EOS-OELKA . J9.
btAei.fe-rvijQlci.cUx od 1 *
potem jak nonjy do 2”

/•I PZ‘y .
ŁdbU-PllKi .ubu.W>VQ 
otPLAjnzaL P.aicty 
ef& 10 oiTó’ rłb' t> o cte j-żli: ’

'E?
I ,

I 'S (wprost

I
8
I

I

a 
tan film taft tani. lilii i ttwi | 

Właść A. BfioTilN n| J. KuBYt Ń»KI 1 I JARKA - >o. z ogr. odi.
I poczty) KATOWICE, UL POCZTOWA 12-14 (te' 24-97) |

poleca po cenach fabrycznych: przedmioty użytku domowego ze rrebra i metali, zastawy stołowe g 
noże*  Widelce, łyżki, ettżery, ftard niery, tace, cukiernica, serway, do kawy, herbaty, likieru, pa- $ 

picrośnice, kompletne urządzenia reztaaracyjae, bufę to wr’etc. wazeLie artykuły kościelne $
< z bronzu arebra i met lo, 7790 §

PODARUHKI GWJAZOKOWS, SLUBSE I OK LlCZNCJCiaWE.
Pnyjmujemy zamówienia na wazHtie artykuły srebrne, platerowane, alpakowe i z bronzu według f? 
właanycn lub dostarczonych wzorów — Odnawianie, reparacje, srebrzenie i złocenie przedmiotów g 

uskutecznia «ię we w-aanej fabryce po cenach nainiżs-tycn.
HT Ceny świąteczne zniżone o 10 procent!!! “Wl |

Gsookt nemorofdaiD*  Gąsecsiego 
tz Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie. pieczenie, krwawienie 

zmnlejarają guzy (żylaki), 
sprzedają większe aptek 5901

jwtfSMBasaw ŁHaKomeKS. r.«Ł

Grzyby suszone białe. powidła bodnia- i 
śledafe krótkie. mwW pww^el- 

^y, mąka luksusowy cHwa francusko, 
°ta.i rzepakowy. mak, Boozewbofc. ka­
bli sta, ogórki kwaszone, owooe śwle- 
Ze &uszcr.e, czokotady, karmelki, sery, 
^a-Blo osełkowe i deserowe oodniennie 

święto
TYLKO W SKLEPIE

CHAŁATA

NinieiSżeui zawiadamiamy Sz. Klijenteię, iż już na­
deszła znana w całym świecie ze swe dobroci anielskaHERBATA LYONSa i

Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju*

3007

PIEGI ś
plamy, optleaun^ uauwk pod
gw.r.ncfa aptekarza

JANA GAJEBUSCHA 
!^XE|.A**  krem od piegósr pól stoi- 
i, *<.  2,50 c.ł, atoit at. a 50, do 
'So ,AXELA- modło t k.wałek

21 1 25 3 k.nalki 11. 3.50. 
;ąX£LA*  T.Z.O.P Poan.d. Nowa ?
\y

sosnowca do nabycia w Skła­
dzie T-wn .SIŁA*.

bl. Kościelna Hala Targowa.

I

aa

i jest do nabycia w handlach towarów koloiplnycli

iWRli I W mmii

1. le R
5028 I

7981-3

Maa aaw aaHM <«w»aa aaaaar jfr «mm» &

i OKAZJA!!!
CZY SZ. PANI ŹYCaY oUulK biAOYĆ TANIO: 

nakryci. .lolowe Fr.gela, łub erwu obudowy. Serwis do kawy, 
Gśtmtur kuoneun), umyw.lmę z kum lenni «.rn »sze do F r»- 
oek, ko.lolek do Bielizny, wyżymaczkę dobią. wyroby że uz.ła

I z drzew.. san In sportowe I wiele maych ładnych rzeczy 
P S Wypożycza s ę nakrycia ni zabawy w szystto to posiada

KhYSZfAŁ W JUZHJJ SOSidWIEC.

<y-«»tMMi«;.nnn>iiiinnmwaii m^y.
woi8«odz>a 2d fei. 97u. Ainua oa stać 
SPECJALNOŚĆ) Modne damskie strz»- 

żenie włosów, .assage, tani^Or 
i Farbowanie włosów irodkte i 

HcNNiE
Pan FlO^ei jest spowroteni,

Choroby płuc!
ótosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age*  
przy Hruliioy, brunchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie śięplwociny, 
wamaCflit organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa Wago 
ciała „Balsam Thiocolan Age*  
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory­

ginalnym opakowaniu apteki
Skló A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno.

, zwojcatskte Gont*  
! jte Zioła'*  z morką 

,i Ggot’ sa stowane 
,tiy cf tobech żołąd 

ki9,b‘8tok, obstrukcji 
.mach fóićlow ycc. — 

.* carskie Gorzkie zdoła*  z 
Pbturalnym Jagoony m środkiem 
or aeczyeaczalący m, ułatwiającym 
lunacia organów trawienia d«ia- 
aiacytu pi««uiwxv otyłości oawaf- 
carskie uorame likAo' puO«iaia|ą 
apetyt sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5j za pudel­
ku - tikiad główny apteka A. Uą- 
secklego w Warszawie, ul. * 

szno 4 i. f

iHMiitii żądajcie w aptekach i dro- 
sferjacb hyg|eolc2ae| przysypkl dla 
-ziecl ePUÓER DZlDZC (z Kogot- 
Mem. utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6382

JVI?Arl naturalny kura- 
lV&Ik/LI cyjno odiywczy
pięcioktlogr*mc  wa blaazanka 15 zło 
tych Grzyby prawe białe <.0 zło­

tych kilogram 7338-3
Najtańsza sprzedaż w Zagłębia

KBZiGŁ&aW 1 JĘDKYSZEK



1!. 7‘CH^ar*. — nj dzidą, JS grudnia 1927 roku. Nr. 34?.

1 FI FHŹF” ii Od pistku 16 go grudnia »

HO „IMUSlt I „MANDARIN WU“
dawniej Wielki dramat miłości Ci>inki i Europejczyka. — W rolach 

irft-Tofitp iiriYiflłftWir*  głównych: .Mistrz maski1*,  .Człowiek o stu twarzach*  LON 
i lliU . CHANEY i bohaterka .W e-k^i narady*  RENE ADORCE.

mr

<t»imii—wwiiiiimiHwTrrimwfiwoia—autł - -
Obraz ten j‘dnocześnie wyświetlają dwa największe kina: .Apollo*  R 

• • -a nr<«7nwi*<-  i . Zaołeb’**"  w Sosnowcu
. i . . ■ - — ‘ >ŁL."d UlL-tl KOL^aI! H

„M A R T W Y W Ę Z E Ł“ 
Nadzwyczajne przygody człowieka bez rak.— Scenariusz Ireneusza hr, Pła- | 
ter-Zybcrka — W rolach głównych: Kaz Junosza Stempowski, Net i Pratt, w 

Jola Jolanta, luousta Dąbrowski i inni.
nK3)0C3HIIBmSMMKWBMBKMKl ** M irTjrtnur-wniiiiiMimniini iii-.

Kino
„SFINKS"

SUPER SZLAGIER!
Wystąpi słynny trapi! 

PAWEŁ WAGNER
W obrazie p t

O 1 poniedziałku 12 do 18 grudnia. SUPER SZLAGIER!

SU U M C A 1 I» Według znanego romansuV Ł ii U A L 1 .TRILBY-,

TRAGEDJA DZIEWCZĘCIA W SIDŁACH SZATANA.

Nad program!

Kariera Dyplomaty
komedja w 2 aktach.

BACZNOŚĆ! UWAGA!

S = M = A = L = E = C
NAJCZYSTSZY WIEPRZOWY.

Żądajcie jedynie czystego smalcu wieprzowego 
żnattej marki

G = L = O = R = i=.A”

Niniejszcm mam zaszczyt za­
wiadomić Szanowną Kłijentelę, 
iź sklep mój jest już zaopatrzo 
ny obficie na nadchodzące święta

!»

i

rtkazylnie do sprzedania tanio no- 
we łóżko metalowe i materacem, 

kozetka doskonała. Zakład taoicer- 
ski Ratajskiego Sosnowiec, Niem ec- 
ka 5. 8251-2

w
Dom Hanilowy L- Rendeistesn, Katowice, Lenkiewicza 25

CHOROBY WĄTROBY
i PRZEMIANY MATERJI

KAMIENIE ZOŁCIOWE
KłCZY

pHOLEKiNAZ A
V H. NIEMOJEWSKIEGO **

WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 5. TEL 504—96 
Żąda^ w aptekach > składach aptecznych. 7991

iie®K5^ -

L poważaniem

8

POWUu.

JfaąśHwa 
panna mlsda

zachowa swą wypraw? do późnej 
starości, gdyż równie mądra jak 

oszczędna matka nauczyła ją, że 
tak cenną bieliznę należy prać 

tylko doskonalei ■ mydłem „Kol- 
łontay“, nigdy zaś nie używać

tanich a ostrych mydeł. Mydło 
„Kołtontay z pralką" pozostaje 

zawsze w swej jakości niezmienne, 
wydaie silną i gęstą pianę, nie­

szkodliwą nawet dla najdelikat­
niejszych tkanin. Mydło „Kolłon- 

tay z pralką" wyrabiane jest 
z najczystszych tłuszczów roś­

linnych, dlatego bielizna po praniu 
ma przyjemny, świeży’ zapach.

Miód
KURACYJNY -PRAWDZIWY

Pod gwarancja w biaszankach 5 kg. 
10 zł., 10 kg 28 zi, 20 kg. 52 zł. 
55 gr. wraz z blaszanką i opłata 
pocztowa wysyła za zaliczeniem 

poczt, z własnych pasiek
.PATOKA“ Kupczvńce poczta De­

nysów wojew Tarnopolskie.
Odsprzeda wcom rabat.

....................HMIIII..... .....  ......... .

| Drobne ogłoszenia, |

Posady i prace.

!R;

potrzebny czeladnik szewski na sta- 
1 lunkowa robotę, Myszków dom 
Szwarca 62. 8288
potrzebna nakłada czka. Zgłoszenia 
1 do Administracji .Kariera Zacho­
dniego;. 8201

Kupno i sprzedaż. |

2 pary sanek i dzwonków do sorze-
dania. Sosnowiec, Sienkiewicza 1 

8245-2

(agrodzone złotym medalem na wystawie w Katowicach 
w roku 1927.

Generalny zastępca na Zagłębie Dąbrowskie 
A. M. Redlić — Będzin, Kołłątaj?. 34.

CENY PBENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
tub z przesyłką pocztową 

3» 2KŁ. 50 jjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 EJ. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Kupię półki oszklone oa tytoń do 
sklepu. Wiadomość Zawiercie, 

u 1. 3 Maja H. SkaIsk i________ 82v<>
Óianino czarne, krzyżowe, niecbuni- 
* ka aogiehka — sprzedam, Bę­
dzin Kołłątaja 30 Barenblatt. 8285 
yakopane Biuro |. Kubińskiego ma 

do sprzedaaia wille 1 parcele 
 8267-5

lĄ/ysprzedez otomany, kozetki, ma- 
terace. łóżka połowę. Sosno- 

wiec. Kołłątaja 10 parter._____ 8246-2
ilż upię magiel w dui rym etanie w 

Zagłębiu. Zgłoszenia listowne 
Zawiercie ul. Krótka nr. 7 lan Krupa. 

8289

Krepe do charakteryzacji poleca: 
Zakład Fryzjerskr, | Różycki. So­

snowiec, 3 go Maja 21 8176
^powodu wyiazdu sprzedam dom 

zaraz jednopiętrowy składajacr 
się z sześciu pokoi Strzemieszyce. 
Folwarg ul Stacyjna Wiedeńska józe- 
fa Cieślik. 8169-2
rpaola sprzedaż przedświąteczna Li 
1 noleum, ceraty, chodniki, ramy 

firankowe, wycieraczki Chwasty, tor- 
satki, pendzle, walizki, teczki. Sztajer 
Będzin Kołłątaja 29. telef. 4-10.

7450 5__
fc/Seble różne biurka, otomany mo- 
•"*  kietowe. dywanikowe w różnych 
kolorach za gotówkę i ca raty sos­
nowiec,-Pogoń ulica Nowopogońska 
17. Bracia Antczak. 7189-15
flramofony, patefony, nowe 

modele. Wielki wybór płyt krajo­
wych i zagranicznych Katalogi wy­
syłamy darmo po nadesłaniu znaczka 

1 pocztowego .Polska Płyta*  Warsza- 
wa, Marszałkowska 104. 7118*4
i0aszynę do szycia bębenkową Sin*  

gera sprzedam tanio. Sosnowiec 
Sieke, Narutowicza 20 Harlak

8307

e e

pokój z kuchnią do wynajęcia So-
* snowlec—Pogoń. Dobra 9 Wł.
Kleszcz. s?22
possukuie 2 pokoi z kuChu ą zaraz
* czynsz płatny a góry na rok.
Zgłoszenia pod „T. Z.“ Kurier Za­
chodni_________________ 8'19-3
O pokoje z kuchnią do wynajęcia 

Pogoń — Majowa 18. 7291

I Różne.
RRfcfj

SALON DE BEAUTE w Dąbrowie, 
ui. Sienkiewicza 1, I piętro Ondu­

lacja, farbowanie, strzyżeń.e i man cu 
re Zabiegi kosmetyczne. Modne pe- 
ruczki karnawałowe do wynajęcia. 
Ceny przystępne, SUy pierwseoraędoc 

8.9)

Gdzie Hz. Paui zmiele mak do stru­
cli a w sklepie p. Kołtuna Tam­

że są do nabycia różne towary świą­
teczne Sosnowiec, ul Kościelni Nr. 4. 

8159 
poszukuję 3 do 5 tysięcy nożyczki. 
■ Zabezpieczenie hipoteczne na nie­
ruchomości, wartości 40WU zł, znaj­
dującej się w Będzinie, w punkcie 
handlowym. Wiad. „Kurier Zachodni*  
Będzin 8?89

Ząinąi pies rasy auoermao c*aiuy,  
w piątek 16|XIi uprasza się u 

odprowadzenie za wynagrodzeniem. 
Sosnowiec, Fabryka Hulczyńsciego, 
3-go Maja 41.__________  8z71

Sprzedam dum z wolnym sklepem 
i piekarnia do nabycia taraz w 

Dąbrowie Górniczej. Wiadomość ul. 
Żeromskiego 39 P Twardokęs, 8293 
■Zuuarki doskonale śpiewaki do 
** sprzedania Dąbrowa Górnicza 
Żeromskiego 5-a Bukowiecki. 8ć92

Na gwiazdkę tanio sprzedam ma­
szynę bębenkową blngera mało 

używaną i kryte bębenkowe z cztere- 
ren^ szufladami. Sosnowiec, kielecka 
27^5. _____________________ »z98__
Zakopane Ajencja Siemianowskiego 

wielki wybór will, parcel do 
sprzedaży najem, mieszkań, lokali.

«!67
pofd- czteroosobowy otwarty bąr- 

n*  dzo dobry etan sprzedam Wia­
domość Piłsudskiego 2 stróż wskate 

8265

Sortedatn Oiurko dęOuwe. z-aual
Btolarski Piotra Pawlickiego, Su- 

snowiec, ul Konstantynowska i 1. 
7276

Daujo jcanuiampowe 1 deteitur du 
sprzedania tanio, Wiadomość „Ru­

derZachodni*  Będzin.________ az87
portepian w dobrym stanie sprze*  
* dam bardzo tanio. Sosnowiec 
tielecka 6 Galka. 82&2
sprzedam kozetkę. Sosnowiec, Ko- 

łłątaia 10 oficyna II p. podwórze 
8275

w śrójmieściu Oferty sub. ,H “ do 
adm Kurjera Zachodniego Sosnowiec. 
__________________________8236 
%A/yna|inę pukój umeblowany tam 
V¥ dla inteligentnego pana. Kolią- 
ta|a 3 m. 4 Sosnowiec._______ 8279

Ai Y O O
Przed tetfftemIPIerwTza sfrm) 28 włirKunn 1-łamowj układ 4-szpaituwy 59 gr. 
W tzkscia............................., , ... 35 ,
W tekście, w kronice....................... ....... , ,. , 50,
Za tekstom........................ ..... . . 5 „ 15 ,
nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. układ 4-śzpaitewy (do 53 wierszy) 15 gr

. . ....................................... . (do 80 . ) 25

. ........................................ . (oa WO . ) 30

. . . . . . . . (ponad 100 w) 25

Sosnowiec
Filje i agentury własne: Będzin, 7.
toMat. XAD£UX«

C łanio! wszystko załatwione dobrze 
wracaj Zosi*.  ____ 8272

Baczność bzanowne panie 
przyjmuje do żelowania 

i fleku śniegowce. Sosnowiec, 
ui Czysta Nr 9 Kowalski.

8274

| Nauka i wychowaniu

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ?
Musisz ukończyć kursa lachowe 

korespondencyjne prof. Sekuiowicza, 
Warszawa, z-Orawia 4.2. Kursa wyu- 
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości, kupieckiej, korespodeucji 
nandlowej, steaograiji, uauKi handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania, ua masay*  
uach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemiecKiego. PoukoA- 
czenlu Świadectwo. Żądajcie proapek*  
tów. ___________71 _
| czcji stenograf,! i pisania na ma*  
*-*  szynie udzielam na warunzacb 
przystępnych. Sosnowiec, Kil ńamegt- 
35 m 4 w ogrodzie. bztiu

4 Zgubione dokumenty. | 

......

Rudkowski Andrzej zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU*  

Sosnowiec. 8228-3^- - _ __ _______ 8228-3^
7gabiona książka meldunkowa suk**  
« cesów Siarki Łaskawy znalasC*  
zwróci sa wynagroósenięm 3 M*j*  
Nr. 28 Stanisław Trzaska 8293.

Olbanowski Antoni zguolł ksiaiM 
Kasy Cnorych wydaną przez itoP*  

oianislaw. ___  8296
Oudzlanówme Elżbiecie skrauzio00 
*-*  ie^itymacię Nr. 111 A. W. 25153/^ 
urzędową wydaną przez M a. 
wiedliwości w Warszawie, uezlaraCjC 
i bilet członkowski „Szataiówki".

0209 >

KOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr?za ”ka?dy wyraz, powyżej 
20’wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty*  

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe*  
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

Administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte Ogł^ 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia*
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.1 Zł. 1.50.

RET>A~ejA: Piłsudskiego Hr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADItfLUSTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Teief. Nr. 73.

Dąbrowa, Sohieskicgs 8, tśiei. 1-25 z.a ., d-ge tłais 27.
Druk. JKurjer*  Zachodniego" w Sosnowcu. Dęblińska 5

Grodziec, Dąćzinsta-
Wv*> —Sn. Akc. JOJŁIER ZACIIODN1*'


